Cena numeru pojedyńczego mrk: 10. ki 


Dziś Premjera! 


2 (ostatnia) serja 2 


„Dzika Go 


EWY OSIE SH 


wę 


*1 poz > PA WA WY 
KO EV T DEP ana an ai 


CASI 


znakomitej wytwórni 


kt: 
NAD PROGRAM: Zlot sokolstwa polskiego w Warszawie 


Początek ostatniego przedstawienia o 9.15. 


Poszukiwany wspólnik 


do przędzalni (2 komplety) (1 
rem elektr. 50 H.P.w centrum 
su* „A. G. 17004, 


już w ruchu) z własnym moto- 
miasta. Oferty do admn. „Gio- 
137—3 


Ideat i interes. 


LMowe Lloyd George'a, wy- 


głoszoną w izbie gmin |popat y |szkoda, 


wszystkie stronnictwa i cała 
prasa angielska bez różnicy od- 
cieni. Za premjerem murem stoi 
cały naród angielski; za prem- 
jerem, a przeciw interesom Pol- 
ski, 

Sytuacja ta wcale nas nie 
dziwi, owszem, jest ona kon- 
sekwentnym skutkiem wszyst- 
kiego, co dotychczas w sto- 
sunkach pomiędzy obu państwa- 
mi się odbywało. Ze strony 
polskiej właściwie nic się nie 
odbywało, nic się nie działo, co 
mogłoby zacieśnić węzły sym- 
patji angielsko-polskiej. Od roku 
1918 nie zmieniliśmy na jotę 
naszej biernej taktyki, która po- 
legała jedynie na żądaniu od 
świata prawa'i sprawiedliwości. 
W imię etycznych ideałów do- 
magaliśmy się- odbudowy nie- 
podległej Polski, przyznania nam 
praw do ziem, wydartych Rze- 
czypospolitej w XVIII wieku, 
pomocy finansowej w odbudo- 
wie gospodarczej, środków żyw- 
nościowych dla wyżywienia głod- 
nych rzesz dziecięcych. Zapom- 
nieliśmry o drobnej rzeczy: w 
polityce niema etyki, a prawe 
i sprawiedliwość w stosunkach 
międzynarodowych — to hasła 
jedynie, któremi żongluje się 
przed oczyma tłumów, ale z 
których każdy polityk śmieje 
się w.kułak... Na wielkim tar- 
gowisku świata, gdzie się sprze- 
daje, kupuje, konkuruje i oszu- 
kuje, byliśmy jak dzieci, enfants 
terribles, które ciągle dopotni- 
nały się o rażącą uszy wszyst- 
kich prawdę, 'a jednocześnie nie 
raz drażniły: naiwnym, nerwo- 
wym ujmowaniem spraw donios- 
lej wagi i odruchami politycz- 
nemi, których świat nie znosi. 

L dlatego między nami a Eu- 


ropą leży jakieś wielkie niepo-|górnośląskiej 


> 


rozumienie, piętrząca się prze- 
która coraz bardziej 
wrasta i grozi. Chcemy opieki 
i wymiaru. słuszności, a Świat 
patrzy nam na ręce i pyta: 

„Czy nam za sprawiedliwość 
zaplacicie? * 

Chcemy przyłączenia pol- 
skiej części Górnego Śląska do 
państwowej naszej macierzy, a 
na tarczy, którą bronimy prawa 
wypisaliśmy hasło narodowości. 
Ale naród angielski hasła tego 
ani języka nie rozumie. Rozu- 
mieć nie może. Naród dwu- 
dziestopięciomiijonowy, który 
zbudował państwo, obejmujące 
irlandczyków, hindusów, egip- 
cjan, tysiące szczepów iple- 
mion nie może ani na chwilę 
uznać prawa narodów stano- 
wienia o sobie. Byłoby to dla 
anglików samobójstwem, Oto 
powód, dla którego Lloyd, Ge- 
orge cieszy się dziś poparciem 
całej Wielkiej Brytanji w spra- 
wie górnośląskiej. 

Moment aktualny jest przy- 
tym dla nas niezwykle nieprzy- 
jazny. Toczą się rokowania fnię- 
dzy rządem angielskim, a rzą- 
dem powstańców irlandzkich, 
De Valera domaga się całko- 
witej niepodległości swej wy- 
spy. Lloyd George żąda pew- 
nego zwierzchnictwa Anglii nad 
Irlandią, powołując się na hi- 
storję ostatnich kilkuset lat, kie- 
dy zależność [rlandji była jed- 
ną z podstaw konstytucji an- 
gielskiej. Ta argumentacja hi- 
storyczna całkowicie odpowiada 
pretensjom niemięckim do Gór- 
nego Sląska, który od setek lat 
znajduje się pod niemiecko-au- 
strjackim i pruskim wpływem 
kulturalnym i gospodarczym, 

Tak więc z powodów wła- 
snej polityki wewnętrznej Lloyd 
George, musi zająć w sprawie 
stanowisko dla 
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wybitnego życiowego dramatu w 5 aktach 


Fórź, Piatok 19 siernnia 1971 rokn 


Adres Redakcji i Administracii: | 
Piotrkowska 106». Telefon 199. Jel 


„SVENSKA-FILM* p. t. 


W rolach głównych artyści Królewskiego teatru 
== W Sztokholmie 


Harriet Bose i Wiktor Sjöström 


Aktualne $ 
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Polski nieprzychylne. O innych 
powodach: gospodarczych i po- 
litycznych mówiliśmy już nie- 
jednokrotnie. 


W polityce reżonowanie o 
powodach tych lub innych fak- 
tów odgrywa jednak rolę 
mniejszą, aniżeli one same. 
Poznanie przyczynowości zja- 
wisk «noże bye tyłko pomoca 
dla wpłynięcia na zmianę ich 
biegu. Dlatego obecny stan 
umysłów w Anglji nie pówi 
nien napawać nas tylko pre- 
tensją i nienawiścią, bowiem 
nie są to pierwiastki twórcze, 
lecz raczej burzące. Zżyma- 
nie się niczemu nie zaradzi, a 
musimy wyjść 'z założenia, że 
dobre stosunki nasze z Wielką 
Brytanją są dla nas o wiele 
ważniejsze, aniżeli dla angli- 
ków. Dość przejrzeć dziś kil 
ka tryumfujących pism nie- 
mieckich, by przekonać się, że 
trwałe poróżnienie Polski z 
Anglją nikogo bardziej nie u- 
cieszy, niż niemców... 

L Przeciwdziałając wszelkie- 
mi siłami. głównie przez Pa- 
ryż, górnośląskim planom Lloyd 
George a, musimy jednocześnie 
szukać dróg do przekonania 
opinji angielskiej, musimy zna- 
leźć furtki, któremi wchodzi 
się do serca i rozumu Wielkiej 
Brytanji tylko przez jej kie- 
szeń. Wtedy możemy liczyć 
na pewną wygraną w spra- 
wach Wilna, Galicii. wscho- 
dniej. Gdańska, a o ile akcja 
pójdzie bardzo szybko, może i 
sprawa G. Sląska jeszcze nie 
poniesie szwanku, ”) 

W polityce niema senty- 
móntu. Może znów kiedyś ja- 
ki wielki dach — Towiański 
czy Miekiewicz — ogłosi świa 
tu nowy manifest Polski, me- 
sjasza, proroka i męczennika 
naródów, ale tymczasem znów 
ucierpią nasze realne interesy 
polityczne. Dla nas, przyzna- 
jemy otwarcie, dobrobyt na- 
rodowy i państwowy więcej 
wart od najpiękniejszych te- 
orji filozofów i poetów, Oto 
powód. dla którego musimy 
porzucić romantyczne metody, 
dobre dla dawnych czasów 
niewoli i powstańczych odru- 


m niczem się nie 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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chów, a zabrać się do realnej 
polityki interesu. 


Jedna ż najbardziej popular- 
nyeh melodji w Rosji przedwo- 
jennej była tak zwana „Kamarin 
skaja“, użyta przez znakomitego 


j|kompozytora rosyjskiego Glinkę 


do ułożenia osobnego dzieła mu- 


Glivka, 


„ |zycznego. 


Otóż fama głosi, że 
przechodząc raz koło jakiecoś 
„kabaka“ (karczmy), uglyszał z 
ust. pijanego, zataczającego się 
chłopa tę właśnie melodję 26 Sło- 
wami: 

Ach ty,* sukin syn, Kamarin- 

[skoj mażik! 

Pjanyj, biez sztanow po ulice 

[bieżyt, 
Aj, bieżyt, bieżyt, pop.+-..., 
A muda.. on podiorziwajot, 


Wyrazy częściowo kropkowane 
są zanadto malownicze, ażeby je 
lu można było wypisać en toutes 
lettres. 

Ten to w tak niezwykłych o- 
kolicznościach msłyszany motyw 
był użyty przez Glinkę do ułoże- 
nia jego słynnych warjacji. 

Ta sama pieśń ludowa dała po- 
wód Niekrasowowi do ułożenia 
rymowanej opowieści o Kasjanie, 
mużyku Kamarinskim, który, po- 
nieważ święty Kasjan przypada na 
29 lutero, mózł tylko raz na 4 
lata obenhodzić swoje imieniny. — 
Opowieść ta zaczyna się od słów: 


Kak na ulice Warwarinskoj 
Spit Kasjan, mażik Kamarin- 
[skoj: 
Boroda jewo - wskłokoczenaja 
I dzieszowkoj podmoczenaja... 


Próbowano też podkładać pod 
a melodję tekst francuski: 


Eh! to fils de chienne, paysan 
[de Komara 


Dziś „Kamarinskij mażik* mo- 
że być uważany za symbol całej 
Rosji, a przynajmniej jej władców, 
liczących i ni- 
czem się nie krepujących. „bKiez- 
szabaszuyj razguł* „Szirokoj na- 
tury*, której „morie po kolena*, 
oraz „na wsio naplewat'* — oto 
naczelne hasła i pobudki działa- 
nia dzisiejszych samodzierżców 
Rosji bolszewickiej. Dla tego to 
tak lekceważono i tak wyzywają- 
co traktują oni nietylko Polske, 
ale także inne nierównie potęż- 
niejsze państwa. Uważając, że nie 
mają właściwie nic do stracenia, 
pozwalają sobie z tymi, którzy 
jeszcze wszystkiego nie stracili, 
obchodzić się tak, jak dumni pa- 
nowie obchodzą się z pokornymi 
pachołkami. I dlaczego nie mie= 
liby sobie tego pozwolić? Prze- 
cież nikt nie jest w stanie prze: 
eiwstawió sią im i pośkromić ich. 

Dlatego to w gstosanku np. 
do Polski będą oni mieli zawsze 
przewagę, & prowadzący z nimi 
rokowania przedstawiciele „pań- 
stwa burźuazyjnego* i „kontere* 
wołucyvjnego* bądą im się wyda- 
wali gamoniami i ciamajdami, 

Jest to tembardziej wskazane, 
że sama Polska, lubo nie tak ot- 
warcie i cynicznie, kieruje się w 
znacznej mierze ideolocją nioso- 
błe z niczego nie robiącego Ka- 
marinskiego mużika*, 

Przecież tak tylko można 50- 


= 


Rok III 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po pa 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Zostanie tylko ta sama 
maska wysokich ideałów, któ- 


Możemy być pewni, że mo-|rej dziś żaden polityk państwa 
|wy Lloyd George'a będą mia- | kapitalistycznego na serjo nie 
ly wtedy inny ton i treść| bierze. 

PE: | inną. 


Czesław Ołtaszewski. 


„Kamarinskij mużik. 


bie objaśnić absolutny wstręt do 
wszelkiej oszczędności i do litos 
ści nad ginącym skarbem polskim, 
życie nad stan i używanie pospa- 
litych rozkoszy pod hasłem „aprés 
rous le dóluze* (po nas niech 
sobie choć potop ziemię zaleje). 
Tak tylko można sobie objaśnić 
zdzierstwo, przekupstwo, łapow* 
nictwo, paskarstwo, zarówno w 
społeczeństwie cywilnem, jako też 
w sferach wojskowych. Gangrena 
ta tak się rozpanoszyła i rozsze 
rzyła, że dziś już nie podobua 7 
nią walczyć. Bo ten, kto chciałby 
wypowiedzieć jej wojnę, nie znaj- 
dzie wykonawców przy stosowania 
choćby najlepiej pomyślanych środ- 
ków zapobiegawczych i leczniczych. 

Jaskrawym objawem ideologii 
„Kamarinskiego mużika“, właści= 
wej „czynnikom miarodajnym* 
Rzeczypospolitej polskiej, jest tak 
zwaua „orgja samochodowa” í 
walka, wypowiedziana przez ry- 
cerzy automobilu spokojnym prze* 
chodniom. Podóbno wydano jakiś 
dekret, ograniczający użycie Sa- 
mochodów; ale dekcet ten pozo- 
stał na papierze, a panowie, roz- 
pierający się w automobilach i 
rozwożący w nich wystrojone da- 
my, kpią sobie z niego. Bezkar- 
ność tych bezczeluych trutniów, 
godzących na życie ludzkie, jest 
wprost zatrważająca. 


W Węgrzech, chcąc poprawić 
opłakany stan waluty, oprócz in= 
nych środków oszczędnościowych, 
skasowano całkowicie automobile 
wojskowe, a inne zredukowano do 
niezbędnego minimum, Panowie 
wojskowi mogą na równi z cywi- 
lami jeździć tramwajami, lab, bar- 
dzo się śpiesząc i posiadając go- 
tówkę, dorożkami, a zresztą cho- 
dzić piechotą. To też dziś korona 
węgierska ma daleko większą war- 
tość, aniżeli marka klasycznego 
kraju samochodów. W Warszawie 
nawet zwykły kapral, zabierający 
się do stanu małżeńskiego, wiezie 
narzeczoną i gości do kościoła i 
z kościoła dwoma automobilami, 
Oczywiście nie każdy kapral, ale 
tylko kapral, zbliżony do auto- 
mobilów i szczególnie protego- 
wany. 


Przy ogromnych kosztach ben= 
zyny, obslugi i utrzymania w po- 
rządku powozów sutomobilowych 
traci się codziennie miljony mk. 
na przejażdżki i wycieczki nicpo= 
niów i darmozjadów, a dzięki ich 
bezkarności przynosi sią im w 0- 
fierze. wiele istnień ludzkich. 

W kraju, gdzie nawet tchó- 
czostwo*, t. j, pewien od woli 
niezależny nastrój, bywa karano 
śmiercią,  odpowiedzialuość za 
zbrodnie samochodowe jesk pra- 
wie żadna. I nic to dziwnego. — 
Przecież, zabijając i kalecząc but- 
nie i zuchwale przechodniów, a 
następnie wymykając się tym, co 
by ich chcieli zatrzymać, panowie 
ci dowodzą wielkiej, odwagi, a za 
odwagę należałyby sią im sasz- 
czybne odznaki, * 

— Z pewnością przynajmniej 
dziewięć dziesiątych tych miłych 
gagatków bez nuajmniejsaej -po- 
trzeby marnuje kolosalaa ilości 
benzyny i tratuje przechodniów. 
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To tylko jeden z przykładów 
obowiązującej dziś w Polsce Ideo- 
logji „Kamariuskiego mużika“, — 
Urzeczywistnia się zresztą ova na 
wszystkich polach życia państwo- 
wego i społecznego. 

I tak dalej, bez końca, a raczej 
do końca, do końca bardzo smutne- 
so, bardzo opłakanego. Stosowanie 
i nadal prowokacyjnego cynizmu cha 
ma, nie sobie z niczego nie robia- 


cego, plująceza zatówno na wszel- 
kie zasady i przykazania obowiązn- 
jace, jako też na poczucie solidar- 
ności społecznej, może doprowadzić 
do tego. że pa pewnym czasie nie 
będzie juz mowy o leczeniu chorego, 
ale, co najwyżej, będzie się można 
zajmować beznadziejnemi próba'ni 
galwanizówania trupa. 


J. Baudouin de Courtenay 


Sprawa Górnego Sląska. 
Echa decyzji rady najwyższej.— Zadowolenie w Anglji.— 
Włochy utrzymały jedność ententy. — Starania Brianda, 


Temin zwołania rady ligi narodów 


PARYZ, 18 sierpnia. (PAT) — 
Havas. — Taba zwołuje radę ligi 
narodów na 29 b. m. do Genewy 
dla rospraw nad kwestją granicy 
górnośląskiej. 


PARYS, 18 sierpnia. (Pat) — 
Przybył tu Bourgeois. Przyjazd 
jego jest w związku z oczekiwa- 
nym powzięciem decysji eo do 
daty | miejsce najblifszego po- 
siedzenia rady ligi narodów, któ- 
re jak wiadomo będzie poświęco= 
ie zbadaniu sprawy górnoślą- 
skiej. 


4 1 iby gmin. 


Jednomyślność w Anglii. 
LONDYN, 18 sierpnia, (Pat). 
Po przemówieniu Lloyd Georye'ą 
zabrał głos w izbie gmin Asquith, 
raznaczając. iż należy ztozumieć 
niezwykłą drażliwość Francji, gdy 
j bezpieczeństwo ma 


chodzi o jej 
przyszłość. Francja bowiem znaj- 


duje sią w sąsiedztwie z potęgą, 
która może być dla niej grożną; 


trancnzi wiedza jak straszue jest 
stosowane przez tą potęgę znisz- 
czenie, którezo ślady mimo dwu- 
Jetniej pracy nad odbudową są 
jeszcze nadal widoczne i bardzo 
przykre. 


Trydmi Loyi George'a. 


LONDYN, 17 sierpnia (Poalpr.) 
Kiedy Lloyd George po zrobieniu 
sprawozdania o konferencji rady 
najwyższej opuszczał izbę gmin 
odprowa!zono go oklaskami. Przed 
ganklem tlum urządził mu druga 
owacje. 


Prasa u Lloyd Georgea. 


CRORSEA,. 18 sierpnia (Pat) 
Premier angielski w rozmowie z 
dziennikarzami zaznaczył, że rada 
ligi narodów podda ilo zrefero- 
wapnia problemu śląskiego komi- 
tetowi prawników, a dopiero po 
grantownem przestudjowaniu spra- 
wy wyda wyrok, który będzie 
miał znaczenie doradcze, 
gdyż prawo egzekutywy przysłu- 
gaje mocarstwom, które zwołały 
posiedzenie rady. Lloyl George 
uznał za rzecz nader korzystną 
dła przymierza, że Francja, Wło- 
chy, Japonja i Auglja porozu- 
miały się pierwej, zanim wydały 
decyzją, Na zapytanie dzienni- 
karzy odpowiedział Lloyd Georze, 
że sąd ligi narodów będzie się 
opierał na szeregu dokumentów 
źródeł rzeczowych statystycznych 
i innych dokumentów pomocni- 
czych. Rzecz będzie także ściśle 
badana z punktu widzenia pra- 
wnego. „Westminster Gazeite* 
krytyknje taki pogląd i zaznacza, 
że traktrat stworzył zupełnie 
jasne dane, na któryeu można 
się bgło oprzeć. Sprawiedliwość 
nie powinna ogląlać się na sym- 
patje i antypatje polityczne pisze 
ten dziennik, lecz ślepo wydać 
wyrok. 


Rola Włoch na konferencji, 


RZYM, 18 sierpnia (Pat). Ag. 
Stephaniego. Prezydent min. Bono- 
mi po powrocie z Paryża, wezwał 
przedstawicieli prasy, aby ich poin- 
formować ©. przebiegu posiedzenia 
rady najwyższej, Na konferencji 
prasowej byli obecni: minister spraw 
zagr. della Toretto, finansów Solerri, 
skarbu de Newa. Bonomi oświad- 


capl, że w chwili przybycia delegacji 


włoskiej do Paryża w sprawie G. 
Sląska znajdowała sie w stanie bar- 
dzo naprężonym. To też delegacja 
włoska starała się zawsze o załago- 
dzenie ` konfliktu. Całkowite 
przyznanie G. Sląska jednej 
ze stron zainteresowanej 
odrzucono jednogłośnie. Po- 
nieważ jednak mie można było o- 
siągnać zgody co do podziału terenu 
plabiscytowego, zwłaszcza co do trój- 
kąta przemysłowego delegacja 
włoska zaproponowała prze- 
kazanie sprawy radzie ligi 
narodów. W fen sposób mnik- 
neto sią ninbazpiecz siwa zerwania 
układów, Włochy zaś raz jesz- 
cze dokonały dzieła pojed- 
nania | utrzymały człość en- 
tenty. Prezydent Bonomi oznaj- 
miła ze kwestja G, Śląska przeka- 
zana zostala do ponownego zbadania 
rady lici narodów, która przedstawi 
swoją opinję radzie najwyższej. Ta 
ostatnia zaś poweźmie dopiero osta- 
teczną decyzję. 

Bonomi twierdził, że sojusznicy 
oceniają wyniki pojedyńczej działal- 
ności Włoch. Della Toretto dodał 
następnie. że powziętą uchwała zgod- 
na jest z traktatem wersalskim, po- 
nieważ chodzi © prawdziwy arbitraż. 

Obie zainteresowane strony, to 
jest Polska i Niemcy będą mogły 
być przesłuchane przez radę ligi 
narodów. 

Minister finansów zdał sprawę 
z decyzji, dotyczących odszkodo- 
wań i oznajmił, że jakkolwiek nie 
wszystkie słuszne żądania włoskie 
zostały zaspokojone, to jednak po- 
łożenie włoskie się poprawiło, Na 
konferencji finansowej wszyscy mi- 
nistrowie podpisali protokół bez 
zastrzeżeń, jedynie przedstawiciel 
Francji położył swój podpis, za- 
strzegając sobie zgodę swego rzą- 
du. Soleri i Bononi zaznaczyli, że 
rezerwa ta nie narusza bynajmniej 
zawartych układów, lecz tłumaczy 
się tem, że opinja publiczna we 
Francji nie wydaje się zupełnie 
zadowoloną z wyników konferencji, 
jednakże zdaniem ministrow kwe- 
stja powyższa będzie załatwioną 
polubownie. 

Minister skarbu co do wypłaty 
w naturze, należnej od Niemiec, 
zaznaczył, że Włochy zażądały do- 
starczenia towarów i produktów, 


które nie mogą stworzyć konku-): 


rencji na rynku włoskim. 


Briand 2 sprawa górnośląska. 


PARYZ, 18 sierpnia. (Polpress) 
Ze źródła zbliżonego, do premje- 
ra [ranceskiego podają, że w ra- 
zie niepamyślnej dla Polski de- 
cyzji, Briand poda się do dymi- 
sji. 


Prasa u Brianda. 


PARYŻ, 18 s rrnnia. (Pat). H 
briand przyjął przedstawicieli 
prasy, wobec których oświadczył 
co następnje: s 

Mówiąc szczerze, nie jestem 
bynajmniej usposobiony ilo prze- 
dłużania kolejki, jaka miała miej- 
sce w radzie najwyższej. Źresztą 
od tej chwili cała sprawa spo- 
częła w rękach rady ligi byy 
Rada ta składa się jak wiadomo 
z przedstawicieli 8 krajów, którzy 
dają w zupełności gwarancję nie- 
zależności swego sądu. Potrafią 
oni znaleźć w swem sumienin i 
poczuciu sprawiedliwości czynniki 
opinji zgodnej z duchem I literą 
traktatu wersalskiego. — Co do 
mnie pokładem w nich zupełne 
zaufanie. 

Po tych ałowach jeden z dzien- 
nikarzy zwrócił się do niego re 
słowami: Pam nis może panie pre- 


'zydenełe, posoatawić bez odpowie 


"|iu zagłębia. 


Piatek 19 sierpnia 1921 r. 


dzi mowy premjera angielskiezn 
wypowied:iunei w izbie gmin. 
Niema pan możnóści wygłosić qnn- 
wy w izbie deputowanych wobec 
ferji parlamentarnych, a wobec 
tego, czy nie mógłby pau powie- 
dzieć słów kilka na ten temat 
Po chwilowem wahanin Briand 
oświadczył co następuje: 

Mowa premjera angielskiego 
jest prawie identyczną z mową, 
wypowiodzianą przez niego w ra- 
dzie najwyższej i teraz broni ou 
tej samej tezy, tymi samymi ar- 
gumientami co zresztą ani na od- 
robing w uiczem nie oslabia tezy 
francuskiej, 

Myli się Lloyd George, przy- 
pisując stanowisko nasze wyłącz- 
nie trosce o bezpieczeństwo. Prze- 
ciwnie i my podobnie jak on po- 
wodujemy się wyłącznie ideją spra- 
wiedliwości, oraz myślą o wyko- 
naniu traktatu, Nasze punkty wi- 
dzenia zaczynają się różnić dopie- 
ro wtedy, gdy chodzi o sposób in- 
terpretacji artykułu 88 traktatu, a 
zwłaszcza mowy, które skłoniły 
w swym czasie aljantów do uza- 
leżnienia losów Górnego Sląska od 

yników plebiscytu. 

Opinja, jaką wypowie rada ligi 
narodów, położy kres naszej nie- 
zgodzie w charakterze sędziów. 
Podczas dyskusji w radzie najwyź- 
szej byliśmy najzupełniej zgodni 
co do tego, że masi eksperci, a 
zwłaszcza prawnicy osiągnęli je- 
dnomyślność co do dwuch nastę- 
pujących punktów: 1) że traktał 
wersalski dopuszcza zasadę po- 
działu Górnego Słąsku; 2) że w 
sprawie podziału tego, który ma 
być dokonany, zgodnie z iżycze- 
niem mieszkańców, winnaby mieć 
dominujące znaczenie zasada etno- 
graficzna. 

Otóż przypatrzimy się, co mówią 
wyniki plebiscytu, licząc się jedno- 
cześnie ze względami natury geogra- 
ficznej,o których wspomina artykuł 
88. Gdy spojrzymy na mapę G. 
Sląska i gdy pozwolimy sobie powo- 
dować się pierwszym odruchem zdro- 
wej logiki, to niechybnie juź od 
pierwszego spojrzenia dokonamy po- 
działu tego kraju mniei wiecej na 


większość niemiecką, a część wscho- 
dnia, sąsiadująca z Polską, — więk- 
szość Polską. Od pierwszej chwili 
Francja proponowała, aby podział 
został dokonany zgodnie z powyższym 
i trudno byłoby chyba stwierdzić, że 
byłoby ta 
zwłaszcza dncha 
skiego, 

Jednak zrobiono mi zarzut, że 
podczas gdy art. 88 każe uwzględ- 
niać stronę gospodarczą, my tego w 
dostetecznej mierze nie czynimy. W 
danym razie chodziło zwłaszcza a to, 
co należy rozumieć pod terminem 
okręg przemysłowy. My z naszej 
strony broniliśmy. poglądów, że ko- 
palnia jest niejako macierzą prze- 
mysłu i jest powołaną do tego, by 
stale przyczyniać się do jego roz- 
woju. 

Wobec tego uważaliśmy, że w 
nensie art, 88 należy brać w rachu- 
bę cały okręg przemysłowo-kopał- 
niany, a nie wyłącznie okręg prze- 
mysłowy. 


pogwałceniem litery, a 


traktatu wersal- 


Otóż edy policzymy 
trzymane 


przyjdziemy do wnioskn, że tutaj 
polacy osiągnęli niewatpliwie wie- 
cej. Chyba każdy się zeodzi, Że 
taki sposób rozumowania jest 
zgoduy z traktatem i że Francja 
mogła bronić swego porladu nie 
narażając Sie na zarzut braku po- 
czucia sprawiedliwości,  Wszela- 
ko delegacja angielska nie chcia- 
ła przyłączyć się do nasvej tezy 
trzymając się natomiast weższe- 
ro pojęcia okręgu przemysłowe- 
go, w którym znajdują sią izolo- 
wane ale silne wysepki niemiec- 
kie i które odpowiada tylka pew- 
nemu etapowi w ogólnym rozwo- 


W tych warunkach powołani 
zostali rzeczoznawcy celem wy- 
zmaczenia granicy okregu prze- 
mysłowego, oraz przygotowania 
materjału dla oceny kwestji czy 
okrąg ten jest podzielny. 

Anglicy twierdzą, że jest on 
niepodzielny, my byliśmy zdania 


„|przeciwnego, starczy odwołać się 


do prac specjalistów, aby stwier- 
dzić, że racja była po naszej 
stronie i ln znów widać różnice 


zdań gaj €liotziło o sposób poj- 


2 równo cześci, przyczem część za-|że zasądniczą częścią jego mow 
chodnia, sąsiafującź z Niouncami ma|byta ta część, którą poś więcił 


i »łosy 0- sztab generalny wydelegował na Górny 
podczas plebiscytu w Sląsk kilka tysięcy oficerów, którzy 
tej właśnie części G. Sląska ta|przebrani po cywilnemu organizują po- 


'mowania owych cześci składowych 
sownlanin do tworzenia w całości 
iato ou się nazywa trójkąt prze- 
imyslowy, Nasi rzeczoznawcy bro- 
wH poelądu, że ów trójkąt winien 
zawioroć wszyslkie skladniki soli- 


darnej całości wospodarczej za- 
głebia, tak naprzykład zakłady 
przemyslowe Królewskiej Huty 
otrzymują caly swój węgiel kok- 
sujący z Okr'gn Rybnickiego, 
gdzie posiadają swe własne ko- 


palnie, zaś z kolei zakłady prze 
mysłowe w Rybnickim, są to fa- 


bryki przetwórcze, biorące swe 
surowce z okręgu Królewskiej 
Huty. 

Nasi rzeczoznawcy twierdzili 


wiec, że taka solidarność wzajem- 
ua tych obszarów nie pozwala na 
oddziałanie okręgu ściśle przemy- 
słowego od górniozego i fabrycz- 
nego w Rybnicekim. Nasi koladzy 
angielscy odrzucili powyższą tezę 
naszą. Oto złówne przyczyny 
różnicy naszych poglądów. 

W rezultacie propozycji an- 
gielskiej otrzy małohy się, ż8 
niemcy 9trzymali'y terytorjum z 
ogromną ilością głosów polskich, 
ydy zaś Polska otrzymałaby tylko 
drobvą mniejszość niemiecką. I to 
wszystko tylko m tego powodu 
jednego, że w ciągu łat 50 Niem- 
cy dzięki miljardom wyrtwanym 
Francji po roku 1870, zdołały u= 
przemysłowić teu kraj pod wzglę- 
dem etnogratcznym polski. Oto 
cała treść sporu, przedłożonego 
abeouie przed trybunał rady ligi 


uarolów, Öva to jest obecnie 
powoiana g0 dostarczania radzie 
najwyższej #žgodię Z traktatem 
Wergalskiu i traktatem a Lidze 


marouów przy caikowitem zacho- 
waniu niezależności tego Sądu 
opinją, która pozwoli raizle naj- 
wyższej powziąć ostateczną decy- 
zję przewidzianą w art. 58 trak- 
tatu. Z tą chwilą jest Zalecone 
zachowanie W tej sprawie milcze- 
nia i bezwątpienia ja tego milcze- 
nie nie uaruszam. 

Jedep z dziennikarzy zapytał 
jeszcze Brianda co też myśli on 
ò innych częściach mowy: Lloy^ 
Georga. Myślę odpowiedział Briand 


sprawie, porozumienia i zgody 
między sprzymierzeńcami. 

Sprawa Gór. Sląska stała sie 
źródłem konflikta przejściow zo l 
z e"wilą, gdy konflikt zostanie u- 
regulowany, a nastąpi to man na- 
lzioję niebawam, pozostanie natal 
dła państw enierty konieczność 
zachowania ścisłego między sobą 
związku, celem dania Europie 
równowagi stałej, mieodzowiej 
ila pokoju światowego. 


Plotki niemieckie, 


BERLIN, 18 sierpnia. (Polpress). — 
Na ostatniej konferencji rady ministrów 
odczytano sprawozdanie o wojennych 
przygotowaniach polskiego rządu na 
Górnym Śląsku. Według sprawozdania 
polski sztab generalny skoncentrował 
w pobliżu granicy górnośląskiej dzie- 
więć dywizji, razem przeszło 150,000 
wojska. Rząd polski miał dostarczyć 
i rozdać górnoślązakom 50,000 karabi- 
nów i znaczną ilość kulomiotów., Polski 


wstanie. Napływ alarmujących wiado- 
mości z Górnego Śląska w ostatnich 
dniach znacznie się powiększył. 


Górny Sląsk probierzem pokoju. | 


UDANSK, 18 sierpnta (Pat) — 
W wywiadzie 

„Vosstsche 
Wirth 


Z Berlina donoszą: 
z vrzedstawicielem 
Zeltuve* kanclerz rzeszy 
omówił obszeruie sprawę górno- 
Kanclerz "aznaczy? 


śląska. 
odroszenie 


wstenie, że 
jest grożba dla pokoju świata, 
przyczen oświadczył: Od po- 
czątku wskązywaliśmy, że sprawe 
góruośląska jest problemem eu 
ropajskim i że wybuchnąć może 
na G. Sląsku nowy wielki pożar, 
jeżeli zwałt odniesie zwycięstwo 
nat prawem samostanowienia lu- 
dności, ARE ZSZ 
związania kwóestji górnośląskiej 
nie wytrzyma ani pokój 
wy ani sumienie świata, 

Spór górnośląski niejest spra- 
wą graniczną, albowiem losy tego 
kraju są związane obecnie nie- 
tylko z pokojem światowym ale też 
Według 


La 
decyzji 


rö- 


świato- 


z powagą Uai narodów, 


Nr 236 


BILET SKARBOWY 


na rachunek bieżący w kieszeni, 
Kupujcie bilety skarbowe! 


zasad ligi narodów Q. Śląsk musi 
zostać niemieckim, gdyż tego ohra 
ludność, która pokazała to pod. 
czas plebiscytu. Tylko przy m 
szanowaniu prawa samostanowie 
nia da się przeprowadzić pokoja- 
we rozwiązanie narodowych prze* 
etwieństw na wschodniej granicg 
niemieckiej w przeciwnym Tá- 
zie nieuniknione będą nowe za: 
mieszania. 

Rozstrzygnięcie sprawy gór: 
nośląskiaj nia może wypaść ina 
czej tylko w duchu nismieckim— 
Kanclerz wskazał nastęnnie, Że 
przy rozstrzyganiu losów G. Sla 
ska nie może chodzić o utrzyma 
nie na wschodzie Niemiec państwa 
militarne. które w pierwszej 
linji ma być ciągłą grożbą dla 
Niemiec. 


lwów a Górnym Słesto. 


WARSZAWA, 18 sierpnia. (Pat) 
Zebranie delegatów olityezna= 
społecznych orzanisacji m. Dwa- 
wa nehwaliło następującą rexoln- 
cję w sprawie G, Sląska: 

1) Zeromadzeni stwierdzają, 
że w myśl przysługającemu ludom ' 
prawa samostanowienią o sobie 
Polska  nosiada hezsnezeczne | 
nieprzdawniona prawa do Górne 
go Sląska, który oł najdawniej= 
szych czasów zamieszkaly byt 
przez ludność polską i mimo nie= 
woli pruskiaj nie dał się wynaro” 
dowić 

2) Uznając z wyni*n plebiacy" 
tu stanowcze oświadczenie się li- 
du górnośląskiego na przewążse 
iącej części G, Sląska za, przyna= 
leżnością do Polski, żądamy zmod- 
nie z wolą całego narodu, aby Ów 
wynik był oszanowany, W szeđc- 
sólności żadamy, by przyznano 
Polsce cały okręw przemysłowy, 
oraz rolniczych powiatów, które 9- 
świadczyły się za Polska to jest 
cały obszar objéty tak zwaną Aigi 
nją Korfantego dający aaturalie 
oparcie o Odrę, 

3) ¿wracamy uwarę rady najs 
wyższej na nmaslepstwa, którehy 
pociąg:ąć musiała decyzja m jii 
stanowiemami traktatu wersalskie= 
go niezgodna. Naród nasz uigiy 
nie .przestania ze wsż:atkich aib, 
Sląska 


swólch walezyć o prawu 
zadokunieutowane plebisoitem d 
powstaniami należzajia do Pól- 


ski, 

4) Domagamy się wydania jak 
hajszybszej decyzji za josimy Mi 
wnocześnie stanowezy protesi w 
bojątności z jaką koalicyjne whi- 
dze plebiscytowe patrzą nę xl 
canie się niemców nad luduoścą 
polską na G. Sląsku i żądamy W 
położono tamę tej zbrodniczej 38 
imowoli. 


Pogłoski o zamatu. 
BERGLIN, 17 sięrpuia, — 2 0- 
polą donoszą do pism niemieckich 
że w Oleśnie urządzono zamat 
na majora angielskiego Uręssy'ego 
Wedle pism ujemieckich zamach 
dokonaj polacy ża przychylność 
okazywaną przez Orossy'exo Niem 
com. Zamach sio nie util 
CE Ea PRSC 27 - 


Echa skandalu fwiensywy. 

WARSZAWA, 19 stycznia (Telde 
fonem). W dniu wtzorajszym radi 
ministrów otradowała nad ogłosze- 
niem komimikstu urzędowego w pmi 
wie ostatnich zajść w defensywach 
wojskowej i cywiinej, Tekst komu- 
nikatu, który na tym posiedzeniu ile 
stalono, stwierdza, że ze strony 
władz wyższych obu defensyw Pie 
popełniły żadnych czynów niolegale 
nych, a głównym winowajcą olej 
tragikomedji byl niejaki p. Poreński. 
agent wydalonej z defensywy Wol" 
skowej i chwilowo przyjęty przeć 
defensywą cywilną. Jak się okazalo, 
Porębski był na usługach jednego % 
rządów obcych. Dowodem tego mie: 
dzy innemi jest fakt, że nata Oai- 
czerina 0 akcji antysowieckiej W 
Polsce opiera się na tajnpuh aktoch, 
które byly w posiadaniu m, s, waj- 
skowych, 


-C DOA 


Piątek 19 sierp 


nia 1821 r. 


Dnia 18 b. m. zmarła w Berlinie przeżywszy lat 53, moja 
kochana żona, nasza najukochańsza matka, babka i ciotka 


Paulina z Zie! 


o czem zawiadamia 


Z Rady Miejskiej, 


Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie radu miejskiej, na którem 
przewodniczyli z kolei dr. Resen- 
blatt, Rapalski i Remiszewski. 
Po odczytaniu komunikatów wy- 
płynęła spraw zrzeczenia się 
mandatu przez radnego Jaranow" 
skiego, który się zrzekł, leez nā- 
stępnie jego rezygnacja została 
cofnięta. Jak się z dyskusji oka- 
zało, rezygnacji swej z mandatu 
w swoim czasie nie cofał sam 
Jaranowski, lecz zabrał je ze sto- 
łu prezydjalnego wiceprzewodni- 
czący Kern. Wobec tego radny 
Helman postawił wniosek uzna- 
nia rezygnacji radnego Jaranow- 
skiego za nie cofniętą i uchwale- 
nia, iż p. Jaranowski już nie jest 
członkiem rady miejskiej. Wnio- 
sek p. Helmana przyjęto, posta- 
nawiając sprawę odnośnie wyco- 
fania papieru z rezygnacją pana 
Jaranowskiego przez p. Kerna 
przesłać do dochodzenia dysey- 
plinarnego komisji praw no-regu- 
laminowej. Wyboru wiceprezy- 
denta na miejsce członka N.P.R. 
p, Wojewódzkiego nie dokonano 
dla braku kandydata, tak samo 
na miejsce ławników pp. Nakiel- 
skiego i Macińskiego. Na miej- 
sce ławnika Kaffankego powoła: 
no radnego Wilozyńskiego, na 
miejsce zaś p. Weissa wybrano 
jako nowego ławnika p. Aleksan- 
dra Joela. Na członka komisji 
regulamiiuowo-prawnej na miej- 
sce zm. Jarbluma powołano inż. 
Praszkiera, na, miejsce p. Kropfa 
do komisji tanich kuchni radu. 
(Grossa. Do miejscowej komisji 
wymiarowej dla spraw podatku 
przemysłowego przy urzędzie 
skarbowym wybrani zostali — 
J, Bednarski, Gustaw Knoch, Hu 
go Ranke, Jakób Kwaśner, Mie- 
czysław Prussak, Lajb Jafte, Ig- 
nacy bon, Ryszard Mille. —- 10 
komisji 'szcunkowej dla wymiaru 
podatu dochodowego i podatku 
majątkowego przy urzędzie skat- 
bowym zostali wybrani — Bru- 
bon Jarisch, Tadeusz Konarzew* 
ski, Władysław Lewicki, Teodor 
(rydrych, Aleksander Roszkow- 
ski Ii M. Rosenblatt, 

Dalej omawiano sprawy, zwią- 
zane z jednodniowym spisem lu- 
dności. 

Zatwierdzono taryfę nocną 
dla biletów tramwajów, kursują- 
sych pomigiy dwotcamikolejow. 
w porze nocnej na 60 marek. 
Zgounie z wnioskieme ławnika 
Badziana udzielono subsydjum 
w kwócie jednego milona marek 
„miejgeowemu komitetowi pomo- 


cy jeńcom i uchodżcom, powra- 
cającym z Rosji. 

niosek podwyższenia stawek 
za wycieranie kominów przeka 
zano komisji do załatwienia 
wspólnie z właścicielami nieru- 
chomości. Tak samo do komisji 
przesłano sprawę zezwolenia 
chrześcijańskiemu tow. dobr. na 
sprzedaż placu pod budowę gma- 
chu sądowego. Uchwalono wydać 
rocznik statystyczny miasta Ło- 
dzi i wyasyxnowano na ten cel 
kwotę 660 tysięcy marek.. Nak- 
ład będzie bity w 1500 eczempl. 
Wreszcie uchwalona 
oddział adresowy, wobec istnie- 


skasować * 


eri 


Stroskana rodzina. 


Dnia i3 b, m. zmarł po ciężkich ci=rpieniac: 


EROS i. (YE 
KRRIT SU 100C3 


we Gdańsku i 


tamże pochowany został nasz najukochańszy syn i brat 


arszawski 


P. 


uczeń Vi kizsy gimn. żyd. prz2żywezy. lat I5. 
Pogrążona w głębokim smutku 


nia takiegoż przy komendzie | SHH 


policji. 


Sprawy robo?nicze. 
Po strejkach. 


(k) Po zlikwidowaniu strejku 
metalowców, wszystkie fabryki pra- 
cuja w szybkim tempie. Przemy- 
słowcy mają znaczne zamówienia 
i niektóre zakłady przystępują dó 
rozszerzenia produkcji. Strejk trwa 
fylko w fabrykąch koronek, sznu- 
rowadeł i tasiemek, gdzie fabry- 
kanci nie załatwili żądań glance- 
rów. 


Zatarg w fabrykach tasie- 
mek. 

(k) Związki zawodowe postawi- 
ły fabrykantom tasiemek i sznuro- 
wadeł żądania ustalenia cennika 
dla glancerów (robotników, przy- 
gotowujących przędze), ponieważ 
jedne fabryki płacą mniej, inne 
więcej. Związek fabrykantów na- 
tomiast nie chce uregulować cen- 
nika, lecz daje podwyżki od płac 
dotychczasowych o 40 proc. Glan- 
cerzy płatni są na akord, od funta 
przędzy wyglansowanej i ze wzglę- 
du na nieuregulowanie ich żądań 
cały szereg fabryk stoi jeszcze od 
dnia 11 lipca. 


„Zatarg w tkalniach jedwa- 
biu. 

(k) Wyznaczona na wczoraj kon- 
ferencja w inspektoracie pracy w 
sprawie 7likwidowania zatargu w 
tkalniach, jedwabiu, nie doszła do 
skutku z powodu opóźnienia się 
delegatów przemysłowców i odro- 
czona została do przyszłego po- 
niedziałku. 


Dzisiejsza ponoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereólogicznego na dzień 
19 sierpnia. 
Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 
Polepszenie się stanu pogody, chlo- 


dno. Wiatry z kierunków północnych. 


— y 


Spis ludności w Łodzi. 


Dziś, w piątek, 19 b. m, o ©. 
5 popol, odbedzie się w sali rady 
miejskiej (Pomorska 16) pierwszy 
wykład dla kandydatów ną Komi- 
sarzy spigowych. Kandydatów 
tych zgłosiło się dotychczas o- 
koło 500, ponieważ zaś dla prze- 
prowadzenia spisu potrzeba około 
tysiąca komisarzy, przeto Romi- 
sja spisu ludności wzywa pono- 
wnie chętnych do pracy, by zgła- 
szali ‘sio jaknajliczniej. Zapisy 
przyjmuje dr. Grabowski -w wy- 
dziale statystycznym magistratu 
(Dzielna 2a, Ii p.) codziennie od 
9—10 przed poł. 


Z wydziału zaprowiantowania 
miasta. 


(k) Wydział zaprowiantowania 
miasta w nowej kampanji aprowi- 
zacyjnej prowadzić będzie nastę- 
pujące artykuły: sól, cukier, mąkę, 
naftę oraz ziemniaki. Wydział za- 
prowiantowania czyni starania o 
zakup większych ilości ziemnia- 
ków z Poznańskiego i Pomorza. 
Tranzakcje jednakże z dotychcza 
sowych miejsc zakupu wobec nieu- 
rodzaju zawodzą. 


Uukłer kontyngensowy. 


(k) W tych dniach sklepy miej- 
skie i kooperatywy rozpoczną Wy- 
dawać cukier biały za bieżący mie- 
siąc w ilości po 400 gramów na 
osobę za odcinkami Nr. 4 z kart 
kwietniowych. 


Mąka dla ciężko pracujących 
robotników. 


(k) Wydział zaprowjantowania 
miasta od dnia wczorajszego rozpo- 
czął wydawanie mąki żytniej na 
kontyngensy rządówo dla robotników 
fabrycznych ciężko pracujących. Ce- 
na mąki mk. 25 za funt. Maka wy- 
dawana jest na kontygens sierpnio- 
wy, cukier, w ilości 600 gramów na 
robotnika, już wydano. 


i bieżące.| w 


warunków materjalnych i rodzinnych 
szeregowego, warunków niezbędnych 
do uzyskania zasiłków. 


Mąka magistracka. 
Wydział zaprowjantowania 
miasta przy magistracie sprzedaje 
mąką pszenią amerykańską first cle- 
ar w cenie mk. 70 za funt bez żad- 
nych ograniczeń. 


Cena ziemniaków. 
(k) W sklepikach spożywczych ce- 
na ziemniaków z powodu braku dowo-. 


Chleb po 35 mk. funt. zu ułrzymuje Się na wysokości 14 do 15 


(k) Komisja aprowizacyjna przy | MK" za funt. 
związku przemysłowców wydaje w 
deputacie dla robotników fabrycz- W sprawie drożyzny mięsa. 


(k) W sprawie drożyzny mięsa i ży- 
wej trzody w dniu 21 sierpnia w Pozna- 
niu odbędzie się wszechpolski zjazd 
rzeźników, na który z Łodzi wyjeżdża 
delegacja majstrów cechowych rzeżni- 
ków w osobach starszego cechu An- 
drzeja Lutrosińskiego, podstarszego Ke- 
tnera i innych, 

Po zjeździe delegacja rzeźników 
łódzkich udaje się na Pomorze, celem 
zbadaniu tamtejszego rynku trzody i na» 
wiązania stosunków handlowych z tam- 
tejszymi producentami. 


nych chleb żytni pytlowy z przemia- 
lu 65 pr. w cenie mk. 35 za funt, 
czyli po 140 za bochenek, po bo- 
chenkn na tydzień. 


Odlot ptaków. 

Pisma lubelskie donoszą, że rozpo- 
czął się już odlot ptaków błotnych, 
które prawdopodobnie dlatego, że nie 
znajdują żeru na wypalonych suszą lą- 
kach i moczarach, ciągną na poludnie. 
Lud widzi w tem zapowiedź wczesnych 
chłodów i wczesnej zimy. 


Faiszywe banknoty. 
r) Boruch Ojzer Blausztein został 
dostawiony do komisarjatu za usiło- 


wanie puszczenia w obieg na poczcie 
iałszywego banknotu 1000 mk. 


Dla posiadaczy inwentarza. - 


Wydział zaprowjantowania miasta | 
sprzedaje właścicielom inwentarza 
peluszkę mieloną na paszę w cenie 
mk. 10 za funt, detalicznie, oraz w 
wiekszych ilościach. 


r) Przy ul. Konstantynowskiej róg 
Leszno. mieszkaniec m Konstantynowa 
Szyja Glanc, usiłował puścić w obieg 
banknot tysiąćmarkowy fałszywy 
Wszczęto dochodzenie, 


Z syndykatu dziennikarzy. 


W dniu woezorajszym odbyło 
się ogólne zebranie. łódzkiego 
syndykatu dziennikarzy polskich, 
pierwsze po zatwierdzeniu  sta-- 
łego statutu, 

Uchwalono cały szereg wnio- 
sków, zmierzających do utrwale= 
nia i polepszenia bytu dzienni-- 
karzy; w pierwszym rzęlzie po- 
stanowiono wystawić nowe żąda- 
nia ekonomiczne oraz dążyć do 
uregulowania stosunków z wy» 
dawnictwami w drodze umowy 
normalnej, . 

Do zarządu wybrano pp. L. 
Dąbrowskiego („Kurjer Łódzki), 
B. Dudzińskiezo („Praca“) i M. 
Nusbauma-Ołtaszewskiego („Głos 
Polski*); do komisji rewizyjnej 
pp. St. Kempnera, G. Wassercu=. 
ga i J. Wojtyńskiego; do komisji 


Rewizja zasiłków. 


(r) Władze przyznające 
wojskowe, otrzyma’ od 
stwa spraw wojsk -« ii polecenie 
bezwłocznego  podw..1 szczegóło- 
wej rewizji w pierwszej linii przy- 
znanych już i wypłaconych zasiłków 
rodzinom szeregowych, należących 
do wojska stałego; następnie zaś 
poddania rewizji wszystkich innych 
wypłacanych obecnie zasiłków woje 
skowych. Zarządzenie powyższe mma | 
na celu, z jednej strony, zreduko* 
wanie wypłat zasiłków tak, aby za: 
siłki otrzymywały wyłącznie tylko te 
rodziny, które rzeczywiście mają do 
nich prawo i faktycznie ich potrze- 
bują; z drugiej zaś strony ma na 
celu stwierdzenie dalszego istnienia 


zasiłki 
minister- 


f 


rozjemczej pp. Gumkowskiego, 
Wassercuga oraz jednego dele- 
gata zarządu. 

Z ramienia syndykatu dzien- 
nikarzy łódzkich udadzą się na 
ziazd prasy polskiej we Lwowie 
w końcu września pp. I abrow- 
ski, Dudziński i Nusbaum Ołta- 
szewski. 


Urząd walki z lichwa redivivis. 
Dowiadujemy się, że w związ- 
ku z projektem rady ministrów o 
walce ze wzrostem drożyzny, rada 
ministrów na posiedzeniu wczoraj- 
szem zdecydowała powierzyć likwi- 
dowanym obecnie urzędom walki 
z licnwą kontrolę cen produktów 
wnościowych pod dozorem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości. 


Ustąpienie dyrektora P. A. T. 


Pan Józef Swiżewski, dyrek- 
bor miejscowego oddziału Pol- 
skiej Agencji  Telegraticznej, 
opuścił z dniem wczorajszym 
swe stanowisko, przeniesiony 
przez centrale P. A. T. do Lwo- 
wa, jako dyrektor tamtejszej filji. 

Prasa łódzka Żezena z żalem 
p. Swiżewskiego, który podczas 
dwuletnie swej działalności od- 
dał jej wielkie usługi przez swą 
sumienną, niezmordowaną pracę 
i znajomość potrzeb i wymagań 
prasy. 


Legitymowanie kontrolerów 
mieszkaniowych. + 

W odpowiedzi na liczne zapytania 
urząd mieszkaniowy za naszym pośred- 
niectwem komunikuje, że zgodnie z in- 
strukcją, wydaną kontrolerom urzędu, 
funkcjonarjusz urzędu mieszkaniowego 
przy dokonaniu oględzin mieszkania 
jest obowiązany przedłożyć w każdym 
poszczególnym wypadku Plegitymację 
służbową niezależnie od żądania strony 
zainteresowanej i że jedynie po okaza- 
nim takiej legitymacji jest uprawniony 
do dokonywania oględzin. Podkreśla 
się, że wtórne oględziny mieszkania 
przez tegoż kontrolera, który dokony- 
wał pierwszych oględzin, nie zwalniają 
«0 od obowiązku powtórnego przedło- 
żenia legitymacji służbowej. O uchybie- 
niach w tym względzie należy kommi- 
kować urzędowi mieszkaniowemu. 


Fałszywy alarm. 

W pismach łódzkich ukazała się 
notatka z policji o tem, iż niejaki 
Josek Fajfisz, zamieszkały przy ul. 
Piotrkowskiej pod Nr, 69 zameldo- 
wał o dokonaniu na jego osobie na- 
padu bandyckiego przez nieznajome- 
g0 w masca. Policja wdrożyła na- 
der energiczne śledztwo, które wy- 
kryło, iż zamiast bandyty do Joska 
Fajwisza weszła w jego towarzy- 
stwie młoda elegancka, ale zapewne 
niezbyt moralna, młoda istota płci 
żeńskiej. Po nitce do kłębka śledz- 
two wykryło nagą prawdę i przy- 
party do muru młodzieniec przyznał 
Się, że na ulicy zaczepił, czy ież je- 
go zaczepiła powna niewiasta, która 
na jego wynurzenia nie pozostała 
nieczuła i przyszła z nim domiesz- 
kania. Gdy miłosne zapały ostygły, 
piąkna nieznajoma bezinteresownie 
odeszła, lecz zapłaciwszy sobie sama 
uprzednio ściągniętym zręcznie port- 
felem Joska Fajwisza ze znajdujący- 
mi się w portfelu 31 tysiącami ma- 
rek. Młody Fajwisz, w obawie gnie- 
wu ojca, symulował niewinną ofiarę 
przemocy bandyckiej i wprowadził 
policję w ambaras daremnego poszu- 
kiwania, 

Pomysłowej córy Koryntu. ani 
portfelu, naturalnie nie odnaleziono. 


Echa morderstwa Ciesielskiego 


(k) Policja śledcza prowadzi ener- 
giczne śledztwo celem wykrycia spraw- 
„ców napadu bandyckiego na mieszkanie 
złotnika Ciesielskiego przy ul. Zacho- 
dniej Ne 51. 

Córka zamordowanego Ciesielskie- 
go, 9-letnia Bella ciężko ranna w pierś 
przez bandytę, znajduje się w szpitalu 
Anny Marji w ciężkim stanie, lecz jest 
nadzieja utrzymania jej przy życiu. — 
Dziewczyna zapewnia, iż pozna spraw- 
ców napadu, tak iż policja móże tako- 
wych prędzej czy później zdemaskować, 
Bandyci podobno przed napadem byli 
u Ciesielskiego w sprawach handlowych, 
przyczem wpadła im w oczy wielka licz- 
ba pozłacanych i piaterowanych naczyń, 


co nasunęło im widocznie myśl sutega 
rabunku. Bliższych szczegółów udzieli- 
my dopiero po ukończeniu śledztwa, któ- 
re jest w tokt. 


J 


Wypadki. 


Co kradna? Marcinkowski Edward, 
zam. Główna 50, zameldował o kradzieży 
wódek | win ze składu jego. mieszczą- 
cego się przy ul. Sienklewicza nr 50 
na ogólną sumę 100 tysięcy marek. 
Jeden ze sprawców, Wojezak Józef, zo- 
stał aresztowany. 


r) Przy ul. Długosza (Żelaznej) nr 
11 do mieszkania Juljusza Najmana, 
podczas jego snu, dostali się przez 
okno nieznani złoczyńcy i skradli ró- 
żnej garderoby na sumę 100.000 mk. 


Z sądów. 


Sesja wyjazdowa sądu. 


(k) Sąd okręgowy łódzki na 
sesji wyjazdowej w  Rrzezinach 
pod przewodnictwem sędziego R. 
Witkowskiego w dn. 24 b, m. 
rozważać bedzie cały szereg Spraw 
karnych, m. in. Józeta Jabłońskic- 
go o Żonobójstwo, 


Z sądownictwa. 
(k) Dotychczasowy sektcetarz 


jurządo prokuratorskiego p, Józef 


Łuczyński mianowany został s6- 
dzią pokojn X okregu. Podpro'u 
rator przy sądzie okręgowym ob, 
Władysław Pełka mianowany zo- 
stał sędzią pokoju VII okręgu. 


Z deszczu pod rynnę. 


(k) Skazani przez sąd okręzo- 
wy,w Lodzi za napad bandycki 
we wsi Ruda Zeromska, gminy 
Gospodarz, na zagrodę Jana Zaj- 
lepa, niezadowoleni z wyroku za- 
apelowali do sądu warszawskiego 
z prośbą o złagodzenie wyrokn 


pierwszej instancji. Sąd w dru- 
giej instancji, uważając wyrok 
pierwszej instancji za słaszny, 


przyjął pod uwagę okoliczność 
obciążającą, iż skazani mają 
na sumieniu jeszcze więcej spraw 
identycznych zmienił kwalifikację 
przestępstwa i wobec zbiegu ta- 
kowych uchylił karę po 12 lat 
dla każdego ciężkiego więzienia, 
zamienionego na dom poprawy 
po pozbawieniu praw i przywile- 
jów, natomiast skazał: Stanisława 
Pawlaka, lat 26, Piotra Kuchar- 
skiego, lat 80, Józefa Wojciechow- 
skiego, lat 56 na bezterminowe 
ciężkie więzienie, Wojciechow- 
skiemu z powodu jego śmierci 
karą umorzono. 


— 


Sprawa wykupu kolei 
fabryczno - łódzkiej, 


przed warszawskim sądem 
okręgowym. 


Sąd okrępowy pol przewod- 
nietwem sedziego Głodżińskiewa 
rozpatrywał sprawę wykupu kolei 
fabryczno-łóJzkiej. Sprawo lę wy- 
toczyło towarzystwo drogi żeląz- 
nej fabryczno łódzkiej przeciw mi- 
pistrom kolei żelaznej i skarbu o 
uznanie, że okres czasu od czerw= 
ca 1900 roku do 14 stvcznia 1915 
roku, przewidziany w umowie, za- 
twierdzonej przez cesarza rosyj- 
skiego w dniu 18 Upea 1865 roku, 
a dotyczący skupu kole! fabryczno- 


łódzkiej, został przerwany z dn. 
l sierpnia 1914 roku, to jest w 
chwili wybuchu wojny i dotąd 


zamkniety nie został. 

Akcje towarzystwa kolei fa- 
hryczno-łódzkiej popierał adwokat 
Konie. Domaga sią on u'nania, źe 
ze wzeledu Ba vypadki wojenne 
ubjęcie kolei w faktyczną admi- 
nistracje przez wladze, termin i 
stycznia 1915 r. przewidoje w ras 
zie skupu kolei wypłatę renty 
wedłog docholowości za czas Od 
1898 do 1900 rokn jeszcze nie 
nastąpił. Słowem tow. w drodze 
ustalenia stosunku prawnego do- 
maga się orzeczenia sądu, Że na 
wypadek skupu kolei kontrahenci 
pozostaną w warunkach, poprze- 
dzających okres czasu od 1 stycz- 
nia 1915 r. Prokuratorja państwo- 
wa przez radcę swego p. Sukien- 
nickiego żądała oddalenia powódz= 
twa, dowodząc, że data 1 stycz- 
pia 1915 r. jest terminem nastą- 
nienia pewnego wypadku, który 
Warunkuje zobowiązanie, lecz nie 


Piatek 14 sierpnia 13521 r. 


jest terminem samego! zobowiąza- 
nia. Sąd oddalił powództwo tow. 
kolai 1 zasądził na rzecz skarbu 
1675 mk. tytułem kosztów Sądo» 
wich, wychodząc z zasad!, Že gni 
były rząd rosyjski. ani rząd pol- 
ski do skupu nie przystąpiły i że 
towarzystwo kolei fabrvczna-łódz- 
kiej nie udowodniło, żeby wypad- 
ki wojenne przeszkodziły rządowi 
lokonania wykupu. 

Sąd przyszedł do przekonania. 
że rząń mając prawo wykupić koa- 
lej lnb nie, wybrał to drucie i w 
niczem nie pogwałcił praw towa- 
rzystwa. 

O ile nam wiadomo towarzy- 
stwo założyło apelację. 


Skrzynka do listów. 


„Rozwadowska“ czy „Zamenhofa“ 
Sgan. Panie Redaktorze! 


Uprzejmie npraszam o ymieszcze- 
nie na łamach swego poczytnego pisma 
poniższego: 

Na zasadzie uchwały rady miej- 
skiej z dnia 12 maja 1920 r. przemia- 
nowano ulicę Rozwądowską na „Zamen- 
hofa“ Dnia 29 | 1021 r. wysłano do 
gospodarzy domu zawiadomienie, aby 
do dnia 19 H r. b. napisy ulie na ta- 
blirzkach domowych były zamienione 
na nowoprzemianowaną ullcę. Do dziś 
dnia jednak tablice na rogach ulic 
głoszą o Rozwadowskiej, co doprowadza 
do różnych nieporozumień. Na tej też 
zasadzie dozorcy domów zerwali w 
swoim czasia tabliczki z napisami Za 
menhofa, 

Nadzwyczaj dziwnem jest, że wła- 
dze administracyjne nie zawladomiły 
do dziś dnia urzędów państwowych, 
jak: poczty, urzędu telegraficznego i t. 
p. czego dowodem jest, że telegram 
adresowany na Zamenhofa nie doszedł 
na miejsce, i został skierowany % po- 
wrotem 7 uwagą, iż ulicy takiej niema. 

Jeden z gospodarzy tejże ulicy za- 
skarżył lokatora, podawszy w powódz- 
twie ulicę Zamenhofa. Sąd, widocznie 
nie zawiadomiony a przemianowaniu 
tej ulicy, zwrócił wezwanie z uwagą, 
jakoby podług planu ulic miasta (za- 
pewne z 1914 r.) i spisu tychże takowa 
nie istnieje W swoim czasie gospo- 
darze domów obowiązani byli złożyć 


wykazy lokatorów. Gdy udałem się dof. 


urzędu skarbowego celem zwrócenia 
wykazów, urzędniczka, nie znając tej 
ulicy. nie chciała ich przyjąć. 
Upraszam przeto Sz. Redaktora o 
zwrócenie się do odnośnych władz z 
prośbą o wyjaśnienie kwestji tej ulicy. 
Z poważaniem 


gospodarz domu przy ul. Zamen- 
hota czy Rozwadowskiej. 


Odpowiedzi Redakcij. 


P. Fietnelowi. Żadnej informacji, 
niostety, udzielić Panu nie możemy. 
Radzimy zwrócić sią do okręgowego 
inspektora szkolnictwa m. Łodzi. 


Rozmaitości. 


! Reforma prawa małżeń- 
skiego w Danji. Jak donoszą 
z Kopenhasi w odbytem interwiew 
minister sprawiedliwości zapowie- 
dział plan przyszłej reformy pra- 
wa małżeńskiego. 

Przedewszystkiem w o«łównej 
swej osnowie pozostawia nowy 
szkie reformy wolny wybór, po- 
miedzy cywilne:ni a kościelnemi 
ślubami. Dotychczas wyłaczne po- 
przestanie na ślubie cywilnym — 
w takim razie tylko jest dopusz- 
czonem, jeżeli jedna 7 dwn stron, 
nie należy do państwowero koś- 
cioła duńskiego, albojeżeli każde 
z oblubieńeów należy do innej 
wiar;. Minister zamierza dalej u- 
prościć procedurę rozwodową i 
termin dopuszczający zawarcie 
nowego małżeństwa 2 trzech lat 
skrócić na półtoraroku. Nakoniec 
proponowanen jest nałożenie na 
łączące się stadło obowiązku przed- 
kładania lekarskiego śŚviadectwa 
w przedmiocie zdrowia o ile cho= 
dzić będzie o weneryczne ćhoroby, 
epilepsję i jeszcze kilka innych 
słabości, oraz rozszerzyć stopień 
wzajemnego pokrewieństwa, w 
którem dopuszczalne jest zawie 
ranie związków małżeńskich. 


LEKARZ-DENTYSTA 


A. LEWWOWA 
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:) Pensja do orderu _Vir- 
tuti Militari“, Ustawa z dnia 1 
sierpnia 1919 r. 0 Orderze woj- 
skowym „Virtnti Militari" przewi- 
duje wypłate pensii orderowej w 
złotych polskich ta jest monecie, 
która jeszcze nic znajduje sie w 
obieww. 

To też wypłata pensji ordero- 
wych jest narazie zawieszona do 
czasu zmiany art, 5, co z kolei 
moża być uskntecznione tylko 
przez sejm usławodawczY. 

Uwzeledniając te okoliczność, 
że wprowadzenie nowej walntv 
polskiej nie nasłąni tak szybko. 
min. spr. wojskowych wniosło o- 
becnie nowelę do tej ustawy. 
projektnjącą zmiane art, 5 w ten 
sposób, hy w miface złotych pol- 
skich ustanowić pensje w walncte 
polskiej, obecnie mającej obieg, 
t.j. markach polskich, i 

Nasi kawalerowie orderu „Vir- 
tuti Militari* do ezasu ogłoszenia 
zmiany podanej ustawy, pensji 
orderowej nabierać nie bodą 


:) Zmiany w minister- 
stwie wojny. \V zwiazku z po- 
kojową organizacją  ministerjum 
wojny, szefem departamentn jazdy 
został mianowany dotychczasowy 
szef sekcji jazdy — senerał Bì- 
liński. 

:) Pokojowa organizacja 
min. spr. wojsk. — Pokojowa 
organizacja ministerjum wojny ma 


oepartamentów i wojskową. kon- 
trole generalną l 

Na czele ministerjum stanie 
dotychczasowy minister  gener. 
Sosnkowski. — Szefostwo sztabu 
generalnego powierzone . będzie 
gen, Sikorskiemu, szefostwo admi- 
nistracji zaś — gen. De Hennine- 
Michaelisowi. 

Co się, tyczy sz fostwa woj 
skowej kontroli generałnej, to na 
razie stanowisko to wakuje. Za- 


jstępstwo ma być powierzone pul- 


kownikowi korpusu kontrolerów, 
dr. Góreckiemu. 


Petersburg wolnym portem 
pod protektoratem nglji. 


Z Rosji nadchodzą wiadomości 
o nowych projektach rządu sowiec- 
kiego, tyczących się porth w Peter- 
sburgu. Pierwsza dotycząca wiado- 
mość, jaka się pojawiła w dzienni 
kach sowieckich, brzniała, że „Pe 
tersburg tna: sią wkrótce stać wol- 
nym portem na wzór Gdańską*, 
Dalsze wiadomości podają, że angli- 
cy mają wydzierżawić fabryki puti- 
łowskie i port w Petersborgu. 

Obsonie donosi „Schiffahtszei- 
tung“, że rząd sowiecki postawił po- 
dobna propozycję pewnej angielskiej 
grupie finansowej i, że zdaje się, iż 
pertraktacje doprowadziły już do 
pewnych rezultatów. 

Dzierżawa portu petersburskiego 
prawdopodobnie na tej sa- 
mej zasadzie, na jakiej udzielono 
niemiecko-rosyjskiemu towarzystwu 
transportowemu monopolu na spe 
dycję niemieckieh towarów, przezna- 
czonych dla Rosji. W tym wypad- 
ku ma powstać „Towarzystwo eksplo- 
atacji portu petersburskiego“, , któ- 
rego połowę akcji otrzymuje po” 
wyższe Kkonsorcium „angielskie, a 
drugą połowę rząd sowietów. Dzier- 
żawa ma opiewać na dłaższy okres 
czasu, a towarzystwo dzierżawiące 
zobowiązało się podobno do odbudo- 
wy portu i poczynienia wszelkich 
koniecznych wkladów pieni*żnych 


: Nowe banknoty sowieckie. 


Rząd sowiecki ay S obecnie 
wydawać nowe banknoty po 25, 501 100 
tysięcy rubli, podczas gdy dotychcza 
sowe opiewały na 10 tysięcy. Nowe te 
znaki pieniężne stały się konieczne, 
gdyż wskutek klęski głodowej poszły 
ostatnio ceny tak szalenie w górę, że 
dotychczasowe najwyższe banknoty Sta- 
ły się obecnie „drobnymi“, 

arakterystycznym objawem ostat- 
niej zwyżki cen jest wprowadzenie no- 
wej taryfy kolejowej, pódnoszącej cenę 
przejazdu jednej wiorsty z 50 kopiejek 
na 


nastąpi 


Sprawy wojskowe. |Hiędzynerndowy tydzień sportowy dla 


być wprowadzona z dniem 22 b.m.|s5y nie umiała ona ukryć swych 
Orranizacja przewiduje 5.0d-| gęznt. Kogo kochała? Tego oto 
działów szłabn generalnego, 10|tam młodego człowieka, opartego 
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gamochatów i samolotów w rotia. 


Klub automobilowy w Medjolanie 
ulożył obecnie program wielkiego mie- 
dzynarodowego tygodnia sportowego 
dla samochodów i samolotów w Bre- 
ścia. Tydzień ten obejmuje nastęnujące 
zawody: 4 września: Włoskie Grand- 
Prix, zarazem piaty wyście © Coppa 
Florio, dystans 531 kilometrów, otwarte 
dla wozów wyścigowych klasy trzyli- 
trowej. 8 września: Grand-Prix dla Wo- 
zów małych (Voiturettes) na przestrzeni 
około 300—350 kilometrów, otwarty ála 
wozów objętości cylindrów do 1500 cen- 
tymetrów kubicznych. Tegoż dnia na: 
stąpi rozstrzygnięcie Grand-Prix Tury- 
nu dla samolotów. 11 września: Wielka 
nagroda narodów dla motocyklów na 
przestrzeni 310 kilometrów. 12 września: | 
Grand-Prix dla amatorów na dystansie 
400 kilometrow o Coupe des Dames. 


Tegoż dnia: Grand-Prix dla samolotów, ` 


Wyścig o Coppa Florio ustanowio: 
ny w 1905 musi, wedłe regulaminu, być 
rozegrany Siedm razy, a ostatecznym 
zwycięscą jest ten, kto odniesie naj- 
większą ilość zwycięstw. Wyścig ten 
odbył sic doly AS i cztery razy, A 
zwycięscami byli dotychczas: w 1906 
Raggio (itala), w 1907 Minoia (lsotta: 
Fraschini), w 1908 Nazzaro (Fiat) i 
w 1914 Nazzaro (Nazzaro). Po długiej 
pauzie, spowodowanej wojną, odbędzie 
się obecnie ten wyścig po raz piąty, 


KNUT HAMSUN. 


Obrączka. 


razu widziałem w 
towarzystwie zakochaną  mlavą 
kobiete, Oczy jej bardziej jesz- 
cze zbłakitniały i jeszoze więcej 
było w miech blasku; w żaden spo- 


Pewnego 


o okno, syba gospodarza, mło- 
dzieńca w mundurze, z głosem 
lwa. 1, mój Boże, % jaką miłością 
oczy iej patrzały w niego j z ja- 
kim niepokojem siedziała ona i 
prowadziła rozmowę! 

Zoalem ją bardzo dobrze i 
kiedy wracaliśmy w nocy do dö- 
ma powiedziałem: 

— Jaka jasna t przepiękna 
nec! Bawiłaś się dzisiaj wieczo- 
ram? —/l żeby uprzedzić jej pra 
znienie. zdjąłem z palca swoją 
zaręczynową obrączkę i dodałe 

— gpojrzyj, twoja obrączka 
jest mi zbyt ciasna i uciską mnie, 
Możebrś ja oddała do rozezt- 
rzenia? 

Wyciągneła rękę i szepnęła: 

— Daj wi ją, każę rozszerzy” 

I o:dałem jej obrączką. 


+* * 


ka 
Spotkałem ją znowu po upły* 
wie miesiąca. Ohoialem zapytać 
o obraczkę, ale nie uczyniłem 
Nie w porę, pomyśląłem, 
przejdzie trochę więcej 


tego. 
niechaj 
czasu, 

I oto patrzy ona wgłąb nlicy 
i mówi: 

— Ach, tak, co sie tyczy 0* 
brączki! Przytrałiło mi sią nie 
szczęście: położyłam ją gdzieś i 
nie mozę znależć. - 

I czeka na moją odpowiedź. 

— Nie gniewasz się? — pyta 
niespokojnie. 

— Nie — odpowiedziałem, 

Mój Boże! Z jakiem lekkiem 
sarcem odeszła, gdy się przeko- 


nała, że się na nią o te nie 
zniewaw! 
= = 


* . 

T oto miuął rok. Znowu wró* 
ciłem na stare śmieci i włóczy” 
lem się po znanej, dobrze mi sne 
nej drodze. 

Navile widze, że ona idzie nii 
na spotkanie, a oczy jej bardziej 
jeszcze zbłęąkitniały i wiecej, dir 
leko więcej w nich blasku, ala 
usta jej jakby się zwiększyły, 8 
wargi poblądły. i 

— Oto twoja obrączka — ži- 
wółala — twoja zaręczynowa 0i 
brączka. Znalazłam ją znowu, mój 
kochany, i kazałam rozszerzyć 
Teraz już nie będzie cią uciskać 

Spojrzałem na: porzuconą kos 
biete i na jej duże usta t blade 
wargi. Spojraałem i na obrączkę. 

— Ach! — westchyąłem 1 skło 
niłem się barizo uniżenie: — to 
za nieszczęście z tą obrączką, 
Toraz jest mi ona znown za lngna! 


(Płomaczył G, W.) 
TO ID=T:3 APE 
LEJARZ-DENTYSTA 
s. L.ewita 


powróciła 
Piotrkowa 84. 
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Głodująca Rosia. 


Akcja pomocy zatacza coraz szersze kręgi, ale kięska 
głodu I chorór wzmaga się. 


Mój w Asorhejdźanie. 


LONDYN. 18 sierpnia. (Pat). 
Havas. Wedłu: doniesień Reutera 
najstraszniejszy głód panuje w Aser- 
bejdżanie. 


Cholera. 


MOSKWA, 18 sierpnia (Pat). 
Wedlug urzędowych informacji epi- 
demja cholery wzrasta na terytorjum 
górnego brzegu Wołgi i jej dopły= 
wn. Nie wielkie osłabienie zanoto- 
wano na terytorjam dolnej Wołgi 
(Astrachań i Saratow). Nad Uralem 
cholera szerzy się ogniskami w re- 
jonio miast objętych głodem. Lud- 
ność walczy z epidemją środkami 
domowymi, często posługuje się za- 
korzenionymi przesądami. 


Międzynarodowa pomot dla Rosji 


GENEWA, 18 sierpnia. (Pat). 
Havas, Konterencja w sprawie 
pomocy dla Rosji przyjęła razo- 


lucję, dotyczącą utworzenia ko: 
misji pomocy, której zadaniem 
było koordynowanie wysiłków 


wszystkich prywatnych i urzędo: 
wych organizacji ARON 
nadto Hoover został mianowańy 
wysokim komisarzem w kon- 
ferenoji w sprawie pomycy dla 
Rosji oraz otrzymał pełnomoc- 
niotwo do zawarcia z rządem so- 
wietów układu, oo do kontroli 
i rozdziału artykułów żywności 
przesłanych Rosji. 


PARYŻ, 18 sierpnia. (fat). 
Dzienniki Lelsingforskie donoszą, 
że ośm tysiący kilogr. artykułów 
Żywności, wysłanych przez Francją 


dla rosyjskiej inteligencji, przy: 
było do Piotrogrodu. 
LONDYN, 18 sierpnia. (Pat). 


Hayv. Hamsworth oświadczył w 
izbie gmin, że wedłag sprawozda 
nia urzędowego przedstawiciela 
Anglji w Moskwie potrzebna jest 
pomoc dla 35 milj. Rosjan. 


RYGA, 18 sierpnia (Pat) W 
łotewskim ministerstwie spraw 
zagranicz. odbyło się dzisiaj po- 
siedzenie w komisji dla sprawy 
pomocy głodnym w Rosji. Wnio- 
skl komisji będą za kilka dni 
przedłożone. radzie min. do z8- 
twierdzenia. 


RYGA, 18 sierp. (Pat) Rządy 
Kstonji i Łotwy wręczyły radzie 
najwyższej w Paryżu notę z proś- 
bą o dopnszczenie ich do mię- 
dzynarodowego komitetu pomocy 
dla głodnych w Rosji. 


RYGA, 18 sierpnia (Pat) Na 
wczorajszej konferencji Brauna z 
Litwinowem po przepisaniu i po- 
prawienin poszczególnych ponk- 
tów tekstu umowy postanowione 
wysłać depeszę do Waszyngtonu 
i Moskwy dla zasiągnięcia opinji 
zainteresowanych rządów po o- 
trzymaniu odpowiedzi konferen- 
cje zostaną wznowione, a traktat 
podpisany natychmiast; po pod- 
pisaniu umowy transport żywności. 
której zapasy znajdują się w 
portach enropejskich wyruszą da 
Rosji. 


RYGA, 18 sierpnia (Pat) Pod- 
pisanie ukłądu  rósyjsko-amery- 
kańskiegó w sprawie pomocy dla 
Rosji ulegnie pewnej zwłoce 
wskutek nieporozumień wynikłych 
pomiędzy Braunem, a Litwinewem. 
Braun żąda zupełnej swobody w 
wyborze ludzi pracy, miejsca, 
składu.  Litwinow zaś domaga 
się kontroli ze strony władz S50- 
wieckich. Pozątem Braun zobo- 
wiąznje się w imieniu administra- 
cji amerykańskiej dostarczyć 
żywności dla jednego miljona 
dzieci. Litwinow zaś chciał o- 
miągnąć pomoc dla 12 milj. Człon- 
kowie delegacji amerykańskiej 
spodziewają się jednak ze strony 
bolszewickiej szybkiego ukończe- 
uia sprawy. 


RYGA, 19 sierpuie, (PAT) — 
„Nowyj Put“ zamieszcza kore- 
Spoudenoje z Rosji: 


Społoczeń-lW najbliższych 


stwo rosyjskie 7 uwagą śledzi za 
akcia POmocy dla ołodnjących- — 
Społeczeństwo rosyjskie stwier 
za, 2e w czasie gdy Niemcy po- 
czyniły iuż szereg realnych kro- 
ków i wysyłają juź potrzebne da- 
ry dla głodnjących okręgów, kiedy 
maleńka Norwegja ofiarowała dla 
głodnych za 50 tys. koron ryby i 
wreszcie gdy Ameryka przez swe- 
go przedstawiciela Hoovera. choć 
ostrożnie wystawiając. niemożliwe 
do przyjęcia warunki, przystąpiła 
do pertraktacji w sprawie . pomo- 
cy państwa ententy wykazująbez- 
silność w próbach dojścia do po- 
rozumienia między sobą dając tym 
dowód, że uhodzi im  nietyle 6 
pomoc dla głodnych ile o wyzy- 
skanie sytuacji rosyjskiej dla ce 
lów politycznych. 


RYGA, !8 sięrpnia(Pat) Przed- 
stawiciel amerykańskiego komi- 
tetn pomocy dla Rosji otrzymał 
oczekiwane instrukcje od HooTera. 
Natychmiast odbyła się konferen- 
cja z Litwinowem, niektóra spor 
ne kwestje zostały Po wzajem- 
nych istępstwach uzgodnione, 
Nastąpiło porozamianje w kwestji 
sposobu podziału Żywności w Rosji. 
Na mocy tego poroznmienia ame- 
rykańskiemu komitetowi pomocy 
przysługiwać będzie prawo two- 
rzenia w Rosji komitetów w skład 
kiórsch wejdą przedstawiciele 
wszystkich klas miejscowego spo= 
łeczeństwa i przedstawiciele władz 
miejscowych f centralnych z pra- 
wem głosu decydującego, W kwe- 
stji personelu przejęto poprawkę. 
według której agenci amerykań- 
skiego komitetu pomocv nie a- 
merykanie jak również oi, którzy 
się znajdowali w Rosji po rewo- 
Ineji mora być:dó Rosji nie do 
pnszczeni. Na wczorajszem po 
słedzenia Litwinow 9oświadczył, 
że doszedł on już do sranie uste- 
pliwości przekraczając nawet o- 
trzymaną instrukcję 1 w razłe 
nisprzychyliej odpowiedzi Brauna, 
wypadnie uważać pertraktacje za 
zerwane. 


Akcja rosyjska. 


MOSKWA, 18 sierpnia: (Pat), 
„Izwiestja* donoszą o przybyciu na 
dworzec moskiewski tysięcy ucieki- 
nierów z Saratowa, Dekretem Sow- 
narkomu zabroniony został wjazd ną 
Ukrainę i Kaukaz północny. Rozpo- 
rządzenie to wydano przed ochroną 
tych krajów przed cholerą. W Mos- 
kwie ukazała się specjalna gdzeta, 
wydawana w 500 tysięcach egzem- 
plarzy na korzyść głodnych. Numer 
pojedyńczy kosztuje 2000 rb, so- 
| wieckich, 


powrotna fala. 


MOSKWA, 18 sierpnia (Pat), Ra- 
da komisarzy ludowych wydała de- 
kret, zezwalający prywatnym obywa- 
telom RS kupowanie domów upań- 
stwowionych, które były pierwotnie 
ich własnością, lub też nabywanie 
nowych. W  ten* sposób prywatna 
własność została przywróconą, 


Na Białej Rusi. 


BARANOWICZE, 18-go sierpnia — 
(Polpress). 25 sierpnia na całej Bialej 
Rusi rozpoczyna się zbieranie „prodna- 
łoga” (podatek w postaci chleba) z Mo- 
skwy nadjeżdżają coraz liczniej specjal- 
ni agenci, którzy mają kierować akcja 
zbierania podatku. Prowadzi się silna 
agitacja, ażeby podatek płacono dobro- 
wolnie. Jednak nastrój chłopów jest zło- 
wrogi. Wobec tego ściąga się na Bia- 
ła Ruś wojsko. 


Propaganda komunistyczna w Miji, 


LONDYN, 18 sierpnia (Polpr.) 
Router donosi, że w Afganistanie 
i Indjach szybko wzmaga ste pro 
pawanda komunistyczna. Chara- 
rakterystycznem jest, że agita- 
torami są wyłącznie tybylcy, któ- 
rzy pokończyłi knrsa propagandy 
w Moskwie. 


Krasin jedzie do Warszawy. 


MOSKWA, 18 sierpnia (Polpr.) 
dniach Krasin 


wyjeżdża do Londynu. Jak po- 
daje źródło dobrze poinformowane. 
podróż tą Krasin odbędzie 
przez Warszawę ji Berlin. 
W Warszawie Krasin ma zabawić 
przez kilka dni w celu zbadania 
warunków i nawiazania stosonków 


handlowych pomiędzy Polską a 
Rosją. 


Dniałalność rosyjskich monarchistów, 


PARYZ, 18 sierpnia. (Polpress) 
W najkrótszym czasin ma się od 
być nowy ziazd rosyjskich monar 
chistów. Wszystkie przygotowa- 
nia już zrobiono, jednak miejsce 
zjazdu utrzymywane jest w ścisłej 
tajemnicy. Robią się tylko domy- 
sły, że zjazd odbędzie się w Re'- 
gradzie. Monarchiści uważają, że 
obeena chwila sprzyja ich wystą- 
pieniu. 


Ha Dalekim Wschodzie, 


RYGA, 18 'sierpnia. (Polpress), Ł. 
T. A. dowiaduje się z Moskwy, że z 


wz EW ZZA Z ZE ECA 

Czyty nadeszła depesza, zawiadamiają- 
ca, iż we Władywostoku rozpoczęły się 
poważne rozruchy. Szczegóły niewia- 
dome. Podobno toczą się walki ulicz- 
ne. Kilku członków rządu zabito. Sam 
Mierkułow ukry! się na statku japoń- 
skim. Według drugiej wersji socjaliści- 
rewolucjoniści i socjal-demokraci dążą 
do opanowania władzy. 


RYGA, 18 sierpnia. (Polpress). Do 
Ł. T. A. donosza z Moskwy, że prezy- 
dent sowieckiej republiki Dalekiego 
Wschodu, Krasnoszczekow zabrał ze 
skarbnicy państwowej kilkanaście mi- 
lionów złotem a także dużo biżuterii I 
uciekł z tym wszystkim do Chin. 


MOSKWA. 18 sierpnia, (PAT) 
7 Władywośtokn donaszą, Że z 
newodn stanowczero wystapienia 
białorwardzistów przeciwko straj- 
knfacym robotnikom. przyszło dn 
walki. Robotnicy napadaja m 
nantomobile i zabijaja milicjantów, 
Na mlicach toczą się walki bart- 
kądowe. BRiałocwardziści spo» 
dziewają stę interwencji Japonii. 


(zna polityk: polskiej 


— W połowie września przy- 
jadą do Warszawy z wizytą do 
rządu polskiego przedstawiciele 
urzędowi wolnego miasta Gdań- 
ska z p. prezydentem Sahmem. 

W czasie tej wizyty zostanie 
też podpisany uroczyście zakoń- 
czony właśnie układ polsko-gdań- 
ski, obejmujący około 500 para- 
grafów. 


— Senator Jewelowsky w imie- 
niu rządu gdańskiego zwrócił się 
z odezwą do prasy gdańskiej, aby 


po podpisaniu układu polsko-gdań- 
skiego wstrzymała się od wszyst- 
kiego, coby jego wykonanie oraz 


zmianę polityki rządowej w sto- 
sunku do Polski mogło utrudnić 
przez rozpowszechnianie wieści roz- 
drażniających. i 

— Postem- łotewskim w Warsza- 
wie został mianowany Mikszo, b. 
radca legacyjny przy poselstwie 
łotewskiem w Paryżu. 

— Biuro prasowe min. spraw 
zagran. komunikuje: Wobec poja- 
wienia się w jednym z czasopism 
watszawskich artykułu, skierowa- 
nego przeciwko przedstawicielom 
państwa obcego, min. spraw zagr. 
zmuszone jęst najkategoryczniej za- 
znączyć, że podobne wystąpienia 
prasy są niezgodne z przyjętemi 
ogólnie zwyczajami kurtuazji i utru- 
dniają niezmiernie stosunki mię- 
dzynarodowe, stawiając rząd pol-; 
ski w przykrem położeniu przepra- 
szania rządu innych państw za rze- 
czy, za które nie ponosi winy. 


— Rada ministrów na posie 


Płncińskiero z przebiewa rokowań 
i zapoznała się z treścią układu 
polsko gdańskiego, Uchwalono da- 
lej na wniosek pana ministra 
spraw zagranicznych w przedmio- 
cie ratylikacji dodatkowej polsko- 
niemieckiej umow! 

z dnia 12 lutego r. b. 


Następnie rada ministrów wy- 
alychała sprawozdama posz 
nyeh ministrów o 
uło podwładnych im urzędach 
redukcji personelu. Zlecono panu 
ministrowi aprowizacji, aby w po- 
roznmieniu 7 właściwymi mini- 
strami przedłożył na- jednym z 
najbliższych posiedzeń konkretne 
wnioski zmierzające do najener- 
ciczniejszego Żżwalczania lichwy 
żywnościowej w stolicy i w całym 
państwie, W końcu uchwalono 
przedłożyć Naczelnfkowi państwa 
wniosek o nadaniu królowi ramuń 
skiemu orderu. Orła Białego, 


amnestyjnej 


4 
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przeprawadze 


Powrót polaków z Rosii, 


MOSKWA, 18 sierpnia (Polpr.) 
Według danych wydział raemi- 
gracyjnógo byłego przedstawicie]- 
stwa polskiego w Moskwie po- 
zostawało w Rosji na jesieni 
1919 r. przeszło półtora miljona 
uchodźców i wogóle obywateli 
polskich. W przeciągu trzech 
ostatnieh lat conajmniej połowa 


powróciła do kraju o vłasnych 


|skich, zaprzeczają pogłoskom, jako- 


dzeniu 18 b, m. wysłuchała spra- 
wozdania generalnego komisarza 
Rzeczypospolitej w Gdańska pana 


siłach. Przed wysłaniem do Mo- 
skwy połskiej komisji reemigra- 
cyjnej liczono, iż podlega reemi- 
gracji pieco więcej, niż pół mil- 
iona polaków. Tymezasem według 
ostatnich danych komisji p. Za- 
leskieso obywateli polskich, któ- 
czy ohen vowrócić do kraju jest 
przeszło dwa miljony. Wśród 
powracających szerzy się pozło- 
ska, że władze sowieckie wydają 
rosjanom bardzo dnżo dokumen- 
tów, odebranych przy rozmaitych 
okolicznościach i w różnym czasie 
od obywatelt polskich. „Robi się 
to z Jwneh powodów Aprowiza- 
cyjnego 1 politycznego, gdyż z 
dokumentami fałszywymi wysy 
lani są do Polski, przeważnie 
ngitatorzy. 


BARANOWIOZE, 18 sierpnia 
(Polpress) Dwa eszelony z po- 
wracającymi do kraju obywatela- 
mi polskimi są wstrzymane w 
Mińsku, ponieważ Baranowicze si 
na razie przepełnione. 


MOSKWA, 18 sierpnia. (Pal- 
press) — Przewodniczący pòl- 
skiej komisii Zaleski zażądał od 
władz sowieckich reformy proce- 
dury biurokratycznej wysyłania 
obywateli polskich, Przy obecnej 
procedurze, jak pokazują dotych- 
czasowe faktyczne wyniki, akcja 
przeciącnęłaby sie na cztery 
pół lat, 


Litewskie dementi, 


LONDYN, 18 sierpnia. (Pat). Hav, 
Depesze, pochodzące ze źródeł litew- 


by ltwini zamierzali - przeprowadzić 
mobilizacją wrazie, gdyby najbliższe 
rokowania w (Genewie w sprawie 
wileńskiej nie doprowadziły do po- 
myślnego dla Litwy rozwiazania. 


Polgko-nfomiochie stosunki handlowe 


BERLIN, 17 sierpnia (Polpr.) 
„Pós. Zt“ twierdzi, Że w naj- 
bliższym czasie związek przemy- 
słowców niemieckich ma zrobić 
rządowi polskiemu konkretną pro- 


pozycję w kwestji dostarczenia 
catego szeregu niezbędnych dla 
Polski artykułów na bardzo dla 
polakirzyo Kkupiectwa dogodnych 
weryniach. Usunięcie trudności 
wywozowych zwiazek biecze na 


siebie, 


Holanda a Polska. > 


GDANSK, 18-go sierpnia (Pat), 
„Danziger Neuste Nachrichten* do- 
nosi z Amsterdamu, że w holender- 
skich kołach handlowych oczekują z 
wielkim zainteresowaniem realizacji 
umowy polsko-gdańskiej, Holender- 
skie koła handlowe liczą się z wiel- 
kim rozwojem Polski. Holandja bę- 
dzie się starała podjąć na nowo in- 
teresy gdańskie dla wykorzystania 
nunji celnej, która pozbawia Niemcy 
dotychczasowego uprzywilejowania, 
Przewidywane jest nawiązanie kon- 
taktu z francuskiemi kołami hadlo- 
wemi. Należy oczekiwać, że rząd 
holenderski udzieli kredytów przed 
siąbiorstwom, mającym na celu u- 
lepszenie żeglugi rzecznej i komu- 

Polaca, 


nikacji w 


|oarodi 


ku NE a a ZORBA M.) 


T- drogiego narlameniu Wielkiej 
| Brytanji 


DUBLIN, 18 sierpnia, (Pat). Ha: 
vas. Otwierając wśród ogólnego en- 
tuzjązmu ludności sesją parlamentu, 
de Valera oświadczył, że olpowiedź, 
jaka ma być ndziełona rządowi an=, 
gielskiemu, będzie naprzód omawia- 
na na tajnem posiedzeniu. De Va- 
lera przypomniał w swem przemó- 
wieniu. że wybory do parlamentu 
stwierdziły, że wolą narodu irlandz- 
kiego jest zdobycie wolności i nie- 
zawisłości i zaznaczył, że jedyną pra- 
wowitą władzą Irlandji jest władza 
sinnfeinistów, a nie władza Anglii. 
Wreszcie oświadczył de Valera, że 
wprawdzie warunki rządu angiel- 
skiego były nie sprawiedliwe, jed- 
nakże gabinet sinnfeinistów będzie 
w dalszym. ciągu prowadzić nkłady 
a rządem angielskim w celu ini- 
knięcia rozlewu krwi, przyczem u~“ 
kładr te będą się nadal opierać. na 
doty chcezasowych, zasadach. 


DUBLIN, 18-go sierpnia (Pat... 
Reuter dowiaduje się, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu parlamentu 
irlandzkiego przedstawił de Valera 
szczegóły Tokowań pokojowych, 
Z artykułów prasy angielskiej i za- 
granicznej—mówił de Vałera—wy=- 
nikałoby, że istnieją wątpliwości: 
co do stanowiska [Irlandji wobec 
waranków. angielskich. Wątpliwo: 
ści te nie powinny trwać dłużej,- 
gdyż warunków tych nie możemy 
i nie chcemy przyjąć.- Naród ir- 
landzki nie da się tym razem wy- 
wieźć w pole iburzliwe oklaski), 
jeżeli będzie tego potrzeba, użyje: 
my siły. Naród irlandzki nie od- 
stąpi od tych żądań, jak nie od: 
u rg nigdy od nich w pap 
szłości 


DUBLIN, 18-go sierpnia (Paf. 
W swej mowie, OPO w par- 
lamencie irlandzkim, oświadczył 
de Valera, że warunki rządu 
angielskiego są absolutnie 
nie do przyjęcia, ponieważ 
przewidują one podział Ir- 
łandji na dwie części. Waru- 
nek tego rodzaju nie może być 
uważany za ekwiwalent propono- 
wanego statutu Aominialnego. Da- 
lej oświadczył de Valera, że” ir- 
landczycy stanowią odrębny naród, 
który winien uwolnić się z pod 
panowania angielskiego, w- razie 
iS nawet przemocą. 


ONDYN, 18 sierpnia (Pat) 
Hav. W kołach rządowych nwa- 
żają, że mowa da Valery w par- 
lanencie doblińskin miała eha- 
rakter wybitnie prowokacyjny i, 
jakoby obliczony na to, aby przy 
czynić sie do podniecenia umy- 
słów. Nie mniej jednak jest 
jeszcze nadzieja, że de Valera, 
albo przyjmie. propozycje rządu 
angielskiego, albo zwróci sią do 
irlandzkiego o rozstrzy* 
znigeie sprawy w drodze refe- 


rendu. n 


Briand pojedzie do Waszyūytow. - 


PARYŻ, 18 sierpnia, (Pat). Ha- 
vas. Briand zawiadomił „ambasado: 
ra St. Zjednoczonych, że o ile nie 
zajdą jakieś ważne przeszkody, weż- 
mie udział w konferencji! wasżyn- 
gtońskiej 


PARYŻ, 18 sierpnia. (Pat). Hav. 
ktzaąad francuski otrzymał od rządu 
amerykańskiego zaproszenie do wzię- 
cia udziału w konferencji waszyn- 
ztońsk:e), 


feprezeniant Ameryki ma Konteren- 
cji waszyngtońskiej, 
WASZYNGTON, 18-20 sierpnia, 
(Pat), Havas. Harding wybrał se- 
natora Hodge na przedstawiciela 


Ameryki na konferencji w sprawie 
rozbrojenia, 


Sialy trybunał IRAE 


GENEWA, 18- -g0 sierpnia tPat). 
Szwajcarska ajencja telegr. donosi: 
Utworzenie stałego trybunału mie- 
dzynarodowego jest zapewnione. 
Hiszpanja zgłosiła zgodę tełegraficz- 
nie, wobec czego osiągnięto już pod- 
pisy 24 państw. 


hiszpania a niepokoje w. Alryte. 


MADRYT, 19 Sierpnia (Pat). Nowy 
rząd hiszpański ogłasza komunikat, iż 
jest stanowczo zdecydowany do 
wadzenia nadal obecnej polityki Hisz. 
panji: w Marokko; przyczem wyraża za- 
ufanie wysokiemu komiaarzowi. 


AJ I ____ m 


Rewelacje generała 
J(offjmanna. 


—0— 

Pisma niemieckie podają sensa- 
cyjny wywiad słynnego gen. Hoff- 
manna, twórcy traktatu brzeskiego 
z publicystą socjalistycznym Al- 
bertem. we 

Gen. Holimann, sam  junkier 
pruski, swego czasu bożyszcze na- 
cjonalistów berlińskich, dotknął w 
ciągu rozmowy pamiętników Ltt- 
dendorffa i scharakteryzował je do- 
sadme: 

„Pamiętnik Ludendorffa jest na- 
pisany w celu obrony własnej, dla- 
tego jest głupi, usiłuje uniewinniać, 
roi się od błędów, jest fałszywy i 
zmyślony”. 

„A poczciwy Hindenburg, no, 
jego książka jest tego rodzaju, że 
i pies by się zlitował. Ja sam pa- 
miętników tymczasem pisać nie 
będę, bo musiałbym Światu zdra- 
dzić, że Ludendorff nie był wogóle 
odpowiednim wodzem armji". 

„Opublikowanie listów, które 
pisywałem w czasie wojny do mej 
żony, byłoby dla wielu nieprzyje- 
mnemi rewelacjami, a zwłaszcza 
też dla br. Bernsdorffa. 

„Klęska nad Marną była pro- 
stym skutkiem niedołęstwa. Na le- 
wem skrzydle było 10 dywizji zą 
dižo, a na prawem za mało, Taki 
brak w dyspornowaniu siłami w r. 
1914 byłby i niefachowiec zauwa- 
żył. Nie odważonmo się na uderze- 
nie decydujące nawet w r. 1918, 
gdy miljon bitnego niemieckiego 
żołnierza skoncentrowano we Fran- 
cji. l atak na Włochy był niedo- 
statecznie przygotowany, bo inaczej 
byłoby się dotarło przynajmniej aż 
do linji Genua— Wenecja”. 

„Gdybyśmy byli w r. 1914 — 
mówił dalej gen. Hoffmann — już 
zaraz rzucili jakie dwie dywizje 
więcej na wschód, bylibyśmy w 
przeciągu krótkiego czasu stanęli 
w Warszawie i mogli byli wyko- 
Tzystać w całej pełni obóz waro- 

, wnej Rosji. 

„ „Najlepszym i najdzielniejszym 
oficerem, moim zdaniem, nie był 
Ludendorii, ale Konrad von Hoeizen- 
dorii“, 

O gen. Falkeuhaynie wyraża się 
Hofimann krótko: „Był to najnie- 
bezpieczniejszy zbrodniarz w czasie 
wojny”. 

O modnem w pewnym okresie 
wojny haśle: „bez aneksji" mówil 
Hofimann: „były to kłamliwe obie- 
canki. Kłamano naturalnie, jak 
kłamano w niemieckiem minister- 
stwie dla spraw zagranicznych od 
25 lat. Kłamano też, a przede- 
wszystkiem czynił to Czernin w 
sprawie samostanowienia narodów 
o sobie", 


Z kraju. 


Zakopane. 


(p) Katastrofa w Tatrach. 
Do ochotniczego pogotowia ratun- 
kowego tow. Tatrzańskiego dano 
znać, że w górach, w dolinie Go- 
ryezkowej, na wschód od Giewon- 
tu, znaleziono niłodego, 16-letnie- 
go chłopea, Stanisława Kicińskie- 
go z Warszawy, który jeszcze w 
dn. 8 bm. wyszedł na wycieczkę 
w niewiadomym kierunku, nie 
wrócił i dotąd gorliwie a bezsku 
tecznie był poszukiwany. Jeszcze 
w sobotę znany przewodnik Ciap- 
tak szukał go na własną rękę — 
ale daremnie. Dopiero obecnie 
znaleziono go przypadkiem, Chqo- 
piec Żył jeszcze, choć był strasz- 
liwie wyczerpany po 12-tu dniach. 
Tkspedycja pogotowia (poseł Cza- 
pński, p. Oppenheim, p. Schille 
| ioni) ruszyla natychmiast, aby 
ue ratować i dostąwić do Zako- 
panego. Życin jego grozi niebez- 
pieczeństwo. f 


Teatr i muzyka: 


X Najbliższe premjery w Warszawie. 
Teatr Polski po komedji B. Shawa wy- 
stawi dnia 24 sierpnia głośną sztukę 
M. Lengyela p. t. „Tajfun* z Brydziń- 
skim Sai głównej. 

ai(ości przygotow remjer 
trzech sztuk palakiah. Maoia Szu a 
wiesa „Zawód*, Władysława Jastrzoblec 
Zeleskiago „Lanect* i Kazimierza Wro- 


ckyńskiego „Dzieje Salonu". 


)( Manifestacja na grobie Tadeusza 
Rittnera. Czytamy w pismach wiedeń- 
skich: Przed kilku tygodniami umarł 
w Bad Gastein” $, p, Tadeusz Rittner, 
znakomity dramaturg i nowelista polski, 
Szczątki jego leżą pochowane na cmen- 
tarzu niedaleko wioski Brack. Dn. 6-40 
b. m. udała się gromadka przyjaciół 
zmarłego poety, złożona z niemców 
i polaków ne jego grób, który przysla- 
no kwieciem. Jeden z przyjaciół wy- 
glosil serdeczną mowę nad samotnym 
grobem poety. Prawdobodobnie w krót- 
kin czasie tia cmentarzu będzie wznie- 
siony pomnik zdobiący grób ś. p. Ta- 
denuszą Rittnera. 


3 Kai 
Literatura i sztuka, 
—— 

() Związek polskich artystów pla- 
styków Wschodniej Małopolski, poparty 
przez ministerstwo kultury i sztuki 
urządza w czasie trwania „Targów 
Wschodnich" we Lwowie, wystawę sztu- 
ki i przemysłu artystycznego z całej 
Polski i oznajmia wszystkim artystycz- 
nym instytucjom, szkołom zawodowym 
(kilimy, koronki, zabawki itp.) oraz po- 
szczególnym artystom i wytwórcom, że, 
zgłoszenia eksponatów przyjmuje naj- 
dalej do dnia 25 sierpnia b. r. =- Bliż- 
szych informacji udziela sekretarjat 
Związku, Lwów, ul. Wronowskich 4. 


|) Spalona katedra. Z Madrytu do- 
noszą, że słynna katedra w Santiago 
de Campostela spłonęła, Katedra po- 
chodzi z XI wieku i należała do naj» 
wspanialszych budowli architektury ros 
mańskiej. Nazwę Compostela (Campus 
Stellac) nadano katedrze, na pamiątkę 
gwiazdy, którą kierowal się Teodomir 
z Irji, W kaplicy znajdowały się gro- 
bowce Beerengueli, żony Alfonsa VI, 
Alfonsa IX/ Ferdynanda II i in. oraz 
liczne relikwie. 


() Nowy obraz Boticellego odkryty 
został w Hanowerze w muzeum Kest- 
nera przez prof. Adolfo Venturi, zna- 
nego historyka włoskiej sztuki i prof. 
uniwersytetu rzymskiego, jest to mały 
obrazek Zwiastowania N.M.P. Postacie 
Marji Panny i anioła odznaczają sie 
żywym ruchem. Jak to Venturi wypo- 
wiada w swei czasopiśmie „L'Arte“, 
jest ta własnoręczne dzieło mistrza 
z późnej już epoki jego twórczości, 
której obrazy odznaczają się tak nie- 
zmieruą wyrazistością, jak „Derelitta” 
i komunja św. Hieronima. 

O Słynny obraz Rubensa. „Zdjęcie 
z,lrzyża”, znajdujący się w kościele 
św. Mikołaja w Kaliszu, został prze- 
więziony do Poznania, w celach resta- 
uracyjuych. Pracę tę powierzono prol, 
Janowi Rufowskiego. Restauracja po- 
trwa 4 miesiące, poczem obraz wysta- 
wiony bedzie na widok publiczny. 


_ NAUKA. 


(X) Wyprawa naukowa na 


|]polskiepogranicze. 13-gosier- 


pnia wyruszyła z Warszawy przez 
Łuniniec na Polesie wyprawa nai- 
kowa, wyposażona przez minister- 
stwo oświecenia publicznego, oraz 
wspierana przez ministerstwo rol- 
nietwa i ministerstwo spraw wewn. 
W skład wyprawy wchodzą: geo- 
botanik prof. M. Ptaszyński (War- 
szawa!, botaniczka dr. A. Kozłow- 
ska (Kraków), geolog prof, C, Ku- 
źniar (Warszawa), gleboznawcy: 
prof. Terlikowski (Poznań) i prof. 
M. Górski (Dublany), oraz inżynie- 
rowie torf. B. Nagiel i D. Twierdo- 
chlebow (Warszawa, pomocnicy: 
p: N. Zwiedincew i p. A. Ptaszycka. 

Wyprawa zwiedzi teren wzdłuż 
linji kolejówej Łuniniec—Równo i 
dalej na wschód od samej granicy 
państwowej. i 

Poza opisami zbiorowisk roslim- 
nych z punktu ich właściwości ażvi- 
kowych (lasy, łąki, torfowiska, chwa- 
sty pól uprawnych) mają być wyko- 
nane opisy i mapy: geologiczna, 
gleboznawcza, botaniczna, oraz ma- 
py wód gruntowyci. 
Jest to zapoczątkowanie wiel 
kich prae naukowych na uaszem 
pogranicza wschodniem, obliczone na 
szereg lat, oraz z większym  udzia- 
łem innych specjalistów naukowych, 
ponieważ tylko takie prace mogą 
dać poważne podstawy naszym mi- 
nisterstwom do wytknięcia płanowej 
i celowej polityki gospodarczej na 
tych terenach (gospodarka leśna, 
intensyfikacja upraw polowych, me- 
ljoracje rolne. polityka komasacyjno- 
osadnicza i t. d. 

Ogólne kierownictwo mad wp- 
rawą objął N. Piassycki. 


Piątek 19 sierpnia 1921 r. 


Przechodniom. 


Ty, do którego podchodzę z wygasłym 
[papierosem, mówiąc: 
Panie, pan pozwoli ognia! 

Pachniesz mi najwspanialszym utajo- 
[nym patosem 

Mijającedo przechodnia 
Przybierający codzień coraz inną postąć, 
Ty, szczwany moim węchem, kryjący 
[się za domy, 
świetle płonącej 
[Sodomy 
Bedziesz mnie po wypukłym Lwardym 

[grzbiecie chłosiać, | 
Stworsymy Obraz Olbrzymi | w wje- 
[tHsto] ramie 


W pomarańczowem 


Wystawimy nu pokaz! 
Przechodniu! podnoszący cudowne awe 
a f [ramię 
Z raną wilgolną i błyszczącą jak topaz 
Czy spotkam lęgle baby, czy ciebie, 
|Ktoinny, 
Przy plakatach stojący niewyrażny 
[panie . 
Opływa wasze pięty mas oċean płynny 
I nie zwracacie gęby na moje psykanie 
Niech się me nozdrza-gwiazdy w wa- 
[szych tęczach pasą! 
Zaczaruj mnie Qawiedzi-Rabuel popielata 
Rozclskam po ulicach ewe ogniste lasso, 
I każdego dziś wyrwę z chłodnych ra- 
[mion świata! 
— O przychodzący Obcy z niewlado- 
g [mej strony, 
Gudy wyrasłają przy mnie twoich ramion 
[dźwigi 
anielską 
[olśniony, 
I rodzi się we mnie miljon cudownych 
|religji 


Mieczysław Braun 


Zastygam twą pięknością 


Lotnictwo. 


|) Komunikacja lotnicza Paryż — 
Bukareszt. - Kapitan Pelletier d'Olsy 
przybył onegdaj do Pukaresztu jedno- 
płatowcem Odbył on lot Paryż — Bu 
kareszt w przeciągu 19 godzin. Lot ten 
jest podobno próba urządzenia stałej 
tomunikacji lotniczej Paryż — Buka- 
reszt, której regularny ruch ma się 
rozpocząć ua wiosnę 1922 r. 


Kronika sportowa. 


(0) Międzynarodowy zwią- 
zek łyżwiarski. Ostatni kon- 
gres międzynarodowego związku 
łyżwiarskiego odbył się w Buda- 
peszcie w 1913 r. pod przewodni- 
ctwem szwedzkiego generała Wi- 
ktora Balcka. Obecnie ogłoszono 
termin następnego kongresu, który 
ma się odbyć w Amsterdamie od 
20 do 22 września b. r. Do zwią- 
zku należą następujące państwa: 
Belgja, Kanada, Danja, Niemcy, 
Anglja, Finlandja, Francja, Holan- 
dja, Norwegja, Austrja, Szwecja, 
Szwajcarja i Węgry. 


(0) Międzynarodowe wyści- 
gi hydropianów w Wenecji. 
Wyścig szybkości dla hydroplanów 
o puhar Schneidera, rozegrany w 
zeszłym tygodniu w Wenecji, od- 
był się. wśród bardzo - ciekawych 
okoliczności. Pierwsze trzy miej- 
sca obsadzili włosi, a konkurent 
francuski Sadi Lecointe został zdy- 
skwalifikowany jeszcze w rozgryw- 
kach kwalifikacyjnych. W czasie 
wyścigu zapalił się aparat lotnika 
Zanetti, który leciał pierwszy i zle- 
ciał w morze jako olbrzymi słup 
ognia. Lotnik i mechanik zdołali 
się uratować. Drugi współzawod- 
nik, Corneglia, musiał zrezygnb- 
wać dwie minuty przed końcem, 
gdyż zabrakło mu benzyny. Został 
jeszcze de Briganti, który prze- 
strzeń wyścigową 370,400 kilome 
rów przebył w 2 godziny 4 min. 
29 sek. A 


(o) Iłośc torów kolarskich 
na świecie. „Breslauer Neueste 
Nachrichten“ podają następującą 
statystykę, dotyczącą ilości wyści- 
gawych torów kelarskich: Na pier- 
wszem miejscu stoją Niemcy po- 
siddające 30 torów, następnie idzie 
Francja z 24 torami, podczas gdy 
Włochy, mające 10 torów zajmują 
trzecie miejsce. Na czwartem miej- 
sca stoi Belgja, licząca aż 8 torów 
na swem małem terytorjam. Po 
Belgji idą Stany Zjednoczone, po- 
siadające wszystkiego 7 torów, z 
których jednak tylko 3 nadają się 
na wyścigi dłuższe. Następnie idą 
Austrja z 5, Holandja z 4, Szwaj- 
carja z 3 torami, Anglja, Danja i 
Hiszpanja mają po 2 tory, a Szwe- 


cja, Austrja, Węgry i Luksemburg]! ajonistyczną, 


: wółali: Nie możemy sią już 
utrzymać w tej pozycji! Starano 


po jednym torze. Na całym świe- 
cie istnieje obeenie około 100 wy- 
ścigowych torów kolarskich. 


0) Przygoda turystów. Pisma wis- 
deńskie donoszą o nadzwyczajnem wy- 
padku, jaki miał miejsce w Tyrolu. 

Trzech (turystów: Ludwik Netzer 
Karol Eichner i Konrad Szuster odby- 
wając wycieczke w górach, znaleźli 
się wśród taktech skul i niedostępnych 
urwisk górskich, że ckspedycja ratun- 
kowa. która wyruszyła im z pomocą, 
nle mogła od sześciu dni zbliżyć się 
do nieszczęśliwyeh turystów, docho= 
dząc do 50 meirów odległości od tych 
wycteczkowiczów. Młejsco, w którem 
znajduja się turyści, {08$ prawie prosto* 
padłą skałą, na której leżą krucha 
odłamki kamieni. Trzej turyści dostali 
się na tę skałę z niesłychanym wysił- 
kiem | uwiążawszy się liną, chelelt 
zejść w dół, ku drodze zwyczajnej. 

Pocevas wdrapywania sią na skałę, 
zosiawili turyści u stoku ściany gór" 
skiej swoje plecaki i wierzchnie odzie - 
nie, tak, że zostali tylko w koszulł i 
spodniach. 

Tymczasem os(atnio nastąpiła silna 
burza, a zimno i śnieg muslały się dać 
strasznio we anuki turystom, którzy 
od sześciy dni i nacy wiszą, uczepieni 
U cyplów skaluych, oczekując daremnie 
pomocy. Troche poźywienia dostar- 
como turystom z4 pomocą rzuconego 
sznura. Podezas skejt ratunkowej człon- 
kowie ekspedycji rałunkowej usłyszeli, 
jak trzej nieezezęśliwi wołali: Jesteśm 
slrasznie głodni! Po długich trudac 
udało się im pożywienie dostarczyć. 


się ich podtrzymać na duchu. A tym- 
czasem 24 najlepszych alpinistów z a> 
kademickiego klubu turystów, wytęża 
wszystkie siły, by krok za krokiem 
dotrzeć do trzech uwięzionych w górach 
wędrowców, przyczem ekspedycja pra- 
cuje w dzień I w nocy na zmianę, 


FPBLABTONIK, 


Poszukuje się młodych 
ładnych kobiet... 


Od kilku dni poszukiwane są w 
Berlinie przy pomocy ogłoszeń w dzien- 
nikach młode, ładne kobiety.. Poszu- 
kuje się ich — jak wynika dalej z in- 
seratów— „dla dworu Augusta Mocnego”. 
Poszukującym jest film Cserepy, któ- 
ry dla swego uowego dzieła filmowego 
„Fridericus ret" potrzebuje 200 kobiet. 

Wszystkie owe „damy dworu" bez 
względu na to,z jakiej pochodzą sfery, 
musza tak być od natury wyposażone, 
izby-mogły wzbudzić zajnteresowanie 
Augusta Mocnego Wiadomo zaś x hi- 
storji, iż władea ten nis miał specjal- 
nego upodobanfa do kobiet wiotkich i 
eterycznych 


Jedno z plam berlińskich opisuje 
„ogonek* pretendentek, jaki wytwarza 
sie codziennie w godzinach między 3, 
a 5 pò południu przed blurem towa- 
rzystwa fllmowego. Cała armja ama- 
zonok o rozmaitych odcianiach urody, 
przypuszcza szturm do drzwi i scho- 
dów wiodących do biura Przychodzą 
przedewszystkiom dziewczęta ubogie, 
dość skromnie ubrane, z piętnem u- 
bóstwa ną twarzy: oczy ieh pełne na- 
dziej wyczekuja wyroku od robiących 
„przeglad“ tej armji reżyserów, którzy 
dają przybylym wymijającą odpowiedź. 
„Poszukujemy pewnego określonego 
typu; nłe nasza to. Jeca Augusta Moc- 
nego wina, iż nie możemyużyć pań do 
tego celu“. 


Wśród pretondentek zdarzają się 
od rzasu do czasu i kobiety, dźwiea- 
jace szósty í siódmy krzyżyk na ra- 
mionach, które nie cbea się pożegnać 
z miłodościa, aspirujac także do „dani 
dworu Augusta Mocnego”. | tak co- 
dziennie odchodzą z» kwitkiem rzesze 
tych, dla których sad groźnych reży- 
serów filmowych niona litości Widocz 
pie nie tak jest lutwo o dwieście mia 
dych. ladnych kobiet w stolicy Niemiec 


Ze światła. 


' żydowska fiota handio- 
wa; „/loos Kurjer” donosi: Osis- 
Hy w Austi bresty kopiec 
doweskr Wazah 4 KM natautynopola 


ŻY- 


zabyał:sie do orzaj:acji żydow- 
skiej floty handlowe, Ol rzuln 
Angielskiego Uzyskał on 16 wiel- 
kich okrętów | yrzyłączył je 
„Zto:-National Steamship- Navi- 
tation. 

Głównemi linjani p!anowanej 


komapikacji są; 

Aleksaudrja, Palest na, Sra: 
Konstantynopol, devaa linjas Mo- 
rze Czatue, [smid, Marsylja. trze- 
tia linja: Pireus, Aleksaadeja. Sy- 
rya Pierwszy okręt żylowsk! juz 
wyjechał z Ateksandrji z liszy; 
pasażerami pol filarami auglels 


l 


Z lekkim, smutnym uśmie 
chem odchodzą zrezygnowane 


Rri ang 


—— 


, 
Co czyla Warszawa? 
Przegiąd prasy. 

„Robotnik“ podaje znamienny 
głos pana Malinowskiego w spra- 
wie walki z drożyzńą. Autor w 
przeciwstawieniu do rozpowszech= 
nionej opinii twierdzi, iż głów- 
nym powodem drożyzny prodik- 


tów spożywczych są nie sami 
producenej, lecz w większej 
jeszcze mierze falangi pośredni. 


ków-wyzyskiwaczy. Twierdzi on 
iż drożyzna daje się we znak 
zarówno ludności wiejskiej, jak 
i miejskiej: 

„Drożyzna obecna jest teź klęsky 
dla znakomitej większości (około 75 pr) 
ludności wiejskiej; drożyzna jest klęsk 
dla rolniciwa i przemysłu. Walka z p 
— to obywatelski obowiązek, którem 
skuteczność zależeć będzie od mądre: 
do. szeroko zakreślonego, ale i mrów. 
czego działania wszystkich zaintereso: 
wanych ludzi wszystkich zawodów”, 

Jedynie słuszne wyjście widzi 
autor w wejściu w kontakt i po: 
rozumieniu kooperatyw ludu pra: 
cującego miast z kdłkami rolni: 
czemi i kooperatywami wsi, 
wszcząć na wielką skalę akcję 
współdziałania we wspólnym imt 
teresie obu warstw. Pod koniem 
autor proponuje: 

„jaknajrychlej zwołać specjalną na: 


radę zainteresowanych, aby stąd pos 


wstał czyn i solidarnę działanie na dro- 
dze już wypróbowanej. Osobiście je« 
stem zdania, iż chwila jest potemu bar- 
dzo odpowiednia“, 

Głos ten należy podkreślić 
jako bardzo słuszny 1 mogący 
przynieść duże korzyści, 

Natomiast dziwny jest ko 
mentarz, którym opatrzyła Tee 
dakcja „Robotnika“ ten artykul. 
Powiedziano tam między innemi; 

„Drożyzna obecna jest wyrazem 
waiky toczącej się między zachłanntym 
paskarstwem, a ludnością Pracacą 
miast i wsi. W walce tej rząd nie m 
być obojętnym, musi on stanąć po jede 
nej lub drugiej stronie, Rząd p. Witosa 
stanął wyraźnie po stronie paskarzy. 
Stanął demonstracyjnie, uchwala 
z pominięciem Sejmu, zwinięcie urzędi 
do wałki z lichwą i spekułacją, mim 
iż urząd ten przynosił skarbowi do 
od 100 do 200 milj. marek miesięcznie, 

Niesłychany ten krok paskarskiegi 
rządu dowodzi, że ludność, uginają 
się pod ciężavem drożyzny, must 
pierwszym rzędzie zwalczać ten r 
będacy wykwitom ideałów paskars 
i pomiatający najżywotniejszemi inte 
resami spożywców”. z 

Argument ten wogóle nie di 
się utrzymać, gdyż urząd d% 
walki z lichwą i  spekulacją 
miałby jedynie wtedy rację bytu 
gdyby naprawdę przeciwdziała 
drożyżnie, Wiemy natomiast A 
całej historji istnienia tego urzę 
du, iż nie nie póradził na diw 
żyzne, nie zadowoli ani konsle 
mentów ani producentów, prai 
ciwnie wprowadził jedyuie zymęt 
gospodarczy i ekonomiczny I 
dowodzili fachowcy, nawet wie 
runkował drożyznę produktów W 
handlu tajemnym. Pozostaje Jë 
dynie argument, iż przynosił ol 
pokaźny dochód państwa, AlE 
chyba nikt nie będzie bronił Ie 
stytucji szkodliwe] społ 
dynie że względów  dochod 
państwowych. 


w 
* % a 
Pan Zm. z „Kurjeru Folskiće 
go“ omawia enunęjację papiet 
do bisaupów polskich, 0 türel 
niestety musimy sie dowiadywić 
z parotygodniowem opóźnienie 
z pism zazranicznych, wskazująe 
tą naszeinu klerowi drogi i ME 
tody postępowania dla spełliie 
ma swego wysokiego posłanie 
ctwa, Enuncjacja ta jest naci 
ehowana, po za miłością i troski 
o Polskę, jeszcze dużą mądrość 
polityczną. Papież podkreśla, 
kler nte może i nie powinien o 
iławać autorytetu swegu w slutit 
Interesów politycznych.. viwestetę 
tak nie jest, Pan Zm. mówk 
„4 głęboką wdzięcznością pra: ME 
te natchnione słowa społeczoen=l"i 
polskie, które z wzrastającym nlp 
kojem patrzyło "ua próby oódawalie 


autorytetu kościelnego w służbę ME | 


tylko interesów, ale namiętności i Mi 


,|nawiści politycznych; na zuchwałć W 
przeciw wskazaniów | 


siłowamia buotu 
władzy świeckiej, podjęte przez zula 
kane i obląkane jednostki w połskiew 
duchowieństwie; ña wytwarzunia się W 
episkopacie i klorzo polskun togo W 
pu duchownych, dla którego w języki 
naszym brak ua szczęscie wyrazu I 
stóry Niemcy qkreśleją słowem Hui 
kaplan“ 

W rońcu artykulu autor wor 
raża vadziejęg, iż najbliższy zja* 
katolicki w Warszawie wprowa 
dzi w życie te mądre wskazówi 


stolicy Agasialskiei. (ek) 


eń lie En Jo sam 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
19 sierpnia 1921 r. 


Listy z Wiednia. 


Ze świata cyfr 


NI. 


Jeśli jednak kapitaliści „prze- 
łożyłi sobie ten interes*, to jed- 
nocześnie j w innych kołach na- 
stąpiły duże zmiany w poglądach, 

Wykrawanie specjanie„smacz- 
nych kasków“ z rzek przez kapi- 
ta? prywatny uważane jest obecnie 
za typowo rabunkową gospodarkę, 

Na ostatnim zjeździe inżynie- 
rów niemieckich w Oassel'n i na 
wystawie wodnej w Monachjnm 
przedstawione zostały plany wręcz 
odwrotne, plany systematycznej 
zcentralizowanej gospodarki siłą 
wodną, zakładanie całej © sieci 
stacji hydro- elektrycznych 
wedle zgóry opracowanego pro- 
gramu dla całych krajów (naprz. 
Bawarji!). 

I jest to nad wyraz ciekawe, 
że inżynierowie, najrozmaitsi ul- 
tra-reakcyjni Bau—i Hofraci, wy- 
chodząc z przesłanek natury czy- 
sto technicznej, ze względów 
racjonalnego wyzyskania sił przy- 
rody, —dochodzą do wniosków ta- 
kich, jak=że tego rodzaju plany 
dadzą się tylko przeprowadzić 
„przez społeczeństwo dla społe- 
czeństwa —czyli przez socjalizm I 


Kapitał prywatny nie ohce i 
nie+może podejmować sią prac 
zakrojonych na tak wielką skalę, 
gdy przyświecające z olbrzymich 
inwestycji zyski mogłyby dopiero 
po dziesięcioleciąch być ściągnięte. 

W ramach przedsiębiorstwa 
fndywidualistyczno- kapitalistycz- 
nego niema miejsca dla planów 
zakreślonych na tak daleką metę, 
gdy lokata kapitału w jakiś film 
sensacyjny, w jakieś karkołomne 


wyścigi po dachach  miejskieh, 
przynosi zysk szybki, pewny i 
duży! 


¿J jeśli sobie ten moment do- 
brze uprzytomnić jeśłi zdać sobie 
dokładnie sprawę ze społecznego 
znaczenia wielkich central, roz- 


prowadzających energją życiodaj- 
ną po całym organiźmie gospo- 
darczym — wtenczas, zrozumiałym 
stanie się, dlaczego partje socja- 
listyczne tak żywo, tym proble- 


matem się interesują. 


Wtenczas jasnym Się stanie, 
dlaczego nap. na zjeździe rad 
robotniczych we Wiedniu tak 


szczegółowo obradowano nad eks- f 


ploatacją sił wodnych w Austrji 
(fakt zresztą niezwykle chlubnie 
świadczący zarówno 0 wysokiej 
kulturze mas robotniczych jak i 
o pedagogicznych tendencjach 
przewódeów partyjnych!) —jasnym 
się stanie, dlaczego najbardziej 
zasłażónym bojownikiem w tej 
sprawie jest właśnie soejalistycz- 
ny podsekretarz stanu dr. Ellen- 
bogen, dlaczego wreszcie, ta na- 
pozór tak specjalnie techniczna 
kwestja tyle hałasu i wrzawy wy- 
wołała nawet na łamach prasy 
codziennej, 

Przed rokiem bowiem mniej 
więcej kwestja, o której piszemy, 
była tematem bardzo ożywionej 
polemiki politycznej, 


Kokietujący s komunismem i 
goniący zawsze za tanią popular- 
nością „Abend“ tutejszy kruszył 
kopie o rozpoczęcie budowy wiel- 
kich central nad Donajem (Donao- 
kraftwerke), podnosząc zresztą b. 
słusznie, że uzyskane w ten spo- 
sób ilości energji byłyby w stanie 
zaspokoić wszystkie potrzeby 
Wiednia i jego przemysłu. że w 
ten sposób raz wreszcie Wiedeń 
przestałby być pasierbem prowin= 
eji, że mniezależniłby się od 
zmiennych kaprysów państw suk- 
cesyjnych w dowozie wągła etc. 
èto, Wszystkie te argumenty były 
bardzo słuszne, tym niemniej 
przecie osobistości w tej dziedzi- 
nie tak kompetenlne, jak naprz. 
lyrektor elektrowni wiedeńskiej 
inżynier Karell, były przęciwua 
rożjjoczęciu budowy central nad- 
uunajskich. 


Nadmionić bowiem należy (o 
ym wyżej wspomniane pismu 
bikien przetmiiczało), że budowa 
"lacji bydro- elektrycznych nad 


i wodospadów. 


rzekami o tak małym spadku j o 
tak wielkiej ilości wód jak Dunaj 
wymaga specjalnie wielkich, dziś 
wprost nieobliczalnych inwestycji 
1.. dziesiątków lat pracy. 

Kapitału zagranicznego (z po- 
wodów które wyżej zostały wy- 
łuszczone) przyciągnąć się oczy- 
wiście nie udało, gmina wiedeńska 
przy obecnym stanie swych finau- 
sów o tego rodzaju przedsięwzią 
ciu śnić nawet nie mogła — nie 
pozostawało nic innego, jak cały 
ten plan narszie porzucić! 

Elektrownia wiedeńska(a raczej 
jej dyrektor p. Karell) skoncen- 
trowała wszystkie swe wysiłki, 
ażeby powiększyć produkcję węgla 
w samej Austrji, zaś parlament 
uchwalił prawo, na zasadzie któ- 
rego przystąpiono przedewszyst- 
kiem do zużytkowania górskich 
sił wodnych, a to w selu elektry- 
fikacji alpefskich linji kolejowych. 

Szczegółowy opts techniczny 
bądź to robót ziemnych, bądz 
warsztatowych zaprowadziłby nas 
zbyt daleko i mógłby zbudzić 
zainteresowanie tylko w kołach 
specjalistów, 

Ograniczymy sią więc jedynie 
do zaznaczania że prace te, jak 
na obecne stosunki austrjackie, 
postępują całkiem żwawo, że 
przemysł elektrotechniczny dzięki 
zamówieniom rzedowym (głównie 
lokomotywy elektryczne) pracuje 
bardzo intensywnie, i że w ten 
sposób pocichu i dla świata nie- 
znacznie nieustannie kładzione sa 
nowe zdrowe podwaliny pod przy- 
szły gmach stosunków gospodar- 
czych w tym kraju. l 

Dla nas jest to o tyle cieka- 
we i miarodajne, że Polska znaj- 
duje się w położeniu analogicz- 
nym. Leży przedemna „Revue de 
L'Ingenieur* (X 6). (Z czasopis- 
ma zagranicznego zawsze można 
sią czego clekawego o Swej oj- 
czyżnie dowiedzieć!). 

Znajduję tam bilans Polski za 
rok 1920, — znajduję, że przywóz 
wynosił koło 3,5 miljonów, a wy- 
wóz koło 0,6 miljonów ton, czyli 
zaledwie 17 procent przywozu 
(jeszcze mniej niż w Austcji!) i 


większą pozycją niedoboru jest.. 
węgiel: 2,7 milj. ton. 

Widzimy więc, że kwestja gór- 
nośląską ma rzeczywiście pierw- 
szorzędne znaczenie dla sanacji 
naszych stosunków finansowych, 

Lecz nie łudźmy się! Nawet 
najpomyślniejsza dla nas decyzja 
ententy jeszcze nam nie pomoże, 
jeszcze nas nie uratuje. 

Wszak posiadamy ogromne skar- 
by w postaci źródeł naftowych w 
Galicji wschodniej i cóż 2 tego? 

W tymże samym technicznym 
czasopiśmie francuskim znajduje 
się pod tym względen: nad wyraź 
dla Polski wymowna statystyka. 

Mniejsza, źe zaledwie 18 proc, 
kapitału znajduje sie w rękach 
polskich, a 50 we.. francuskieh. 
Mniejsza o to! Nie jesteśmy wszak 
stronnikami „unaradawiania* han- 
dlu i przemysłu i gotowi 
my użyczyć paru procent dywi- 
dendy rentjerom paryskim i giel- 
dziarzom wiedeńskim. 

Lecz stokroć gorzej, że zaled: 
wie 87 proc. całej produkcji nafto- 
wej zostaje w kraju, że jej przewa- 
żająca ilość wywożona zostaje za 
granicę, dla poprawienia kursów”. 

A któż powie nam, wiele z tej 
nafty, która już w Polsce pozostaje, 
wiele jej idzie do motorów spalino- 
wych, wiele zaś marnuje się wprost... 
na oświetlenie ! 

P. Steczkowski w swej mowie 
budżetowej dziwił się bardzo czemu 
mimo naturalnych bogactw Polski, 
marką tak mało budzi 
granicą ? 

Pan Steczkowski zna doskonale 
główną przyczyną obecnego stanu 
finansów polskich: 61 miljardów na 
wojsko! Lecz niezależnie od tri. 
miejmy nadzieję. tylko przejściowej 
choroby hudźetłr polskiegn. 
inna, bardziej obrowiczna: 
przemysłowienie Polski. 


jesteś- 


zaufania Za- 


ist /efe 
stabe i- 


że podobnie jak w Austrji i 


krajach t. zw. sukcesyjnych. 


Zbyt mało węgla spala się wciąż 
jeszcze pod kotłami w Polsce, zbyt 
mało ropy naftowej idzie do mato- 
rów spalinowych, zbyt dużo wysyla 
się jej zagranicę. 

Dopóki na każdego obywatela 
Rzeczypospolitej polskiej nie będzie 
pracowało tyluż „niewolników“, ty- 
leż koni parowych, ile ma do swe- 
go rozporządzenia atwerykanin, nie- 
miec, anglik czy belgijczyk, albo 
nawet... czech—dopóty nie może być 
mowy o dobrobycie w Polsce, dopó- 
ty nie będzie zdrowych finansów 
polskich! | 

A. Rozen. 


febra spekulacyjna 
we Wiedniu. 


(mt) Kiedy „giełdziarze* 
qgiscy rozjechali się z 
em lają na wszystk 
zażyę 


wie- 
począt- 
ie cztery 

„lobrze 


tej 
stony świata, by 


zasłużonego* spoczynku. , byli 
newni, że svotkaią się znóć naj- 
wcześnie) we wrzóośnin qdzono 
powszechnie, że lipiec i sierpień 


przefda spokojnie, jak ła co roku 
miało miejsea od nkończevia wojny. 


Tym razem trwaly elnok letnie 
wywcząsy daleko krócej. a nown- 
dem tero była walutą. Korona 


austrjackąa, o której przypuszczano, 
że mie może już snaść niżej, 
spadła przecież poniżej 1 centima 
szwajcarskiego, a to notowanie 
w Zurychu wywołało va rvrku 
wiedeńskim niebywały rusz na 
abee walntv i dewizy. 

Wszystkie obce Środki płat- 
nieze, z wyjątkiem polskiej marki 
i korony węcierskiej, rozpoczęły 
sie niąć w „górę. Każdy chojał 
przełewszystkiem nabywać dolary, 
cdyż wialoima brło, że wykupują 
je agenci Niemiec, którym one są 
potrzebne ua spłatę rat odszko- 
dowania.* Rok temu kosztował 
dolar we Wiedniu 140—150 koron, 
L lipca 1921 wynosiła cena do- 
lara przeszło 750 koron, w pierw- 
szych dniach sierpnia dosięgała 
1000 koron, a później i więcej, 
Cena 100 franków szwajcarskich 
podskaczyla ad 1 Tipes b. r. 
z 12.675 na 17.250, za 100 tran- 
ków francuskich z 6030 na 8270, 
za 100 lirów z 3700 ma 4615, za 
100 marek niemieckich z 1000 na 
t315, a za funt szterlingów z 2810 
ua 3825 koron. Zwyżka La dała 
się odczuć szczególuje w ubiesła 
sobote, kiedy nie byłó giełdy 
oficjalnej, która w sobotą nie 
funkcjonuje. Prywatne transakcje 
tego dnia podniosly cenę dolara 
na 1000 koron, czyli ma 220 
krotną wartość przedwojenną. 

Ta katastrofalna wprosz hans- 
sea walutowa doprowadziła we 


Wiedniu do wysprzedaży Koron 
na wielką skałą. Wielęy speku- 
lavci kupowali obca walutę je- 


dynie ze wzzlędów spekulacyjnych, 


szeroka „asa publiczności zaś 
jako lokatą eapitału, by w razie 
dalszero spadku korony. mieć 


przecież kilka dolarów, marek czy 
guldenów holenderskich na „czarną 
rodzinę*. Ponieważ zaś rynek 
wiedeńgki posiada tylko bardzo 
niewielki 'apas obcych walut i 
dawiz, nic dziwnego tedy, że po 
jawiły się takie, wprost rozpacz- 
liwe kursy, 

Zwyżka ta odbiła sie jednak 
tównież na szeregu papierów war- 
tościowych, zwłaszcza tych, 0 
których wiedziano, że w całości 
lob częsciowo pracują kapitałem 
zagranicznym. Przejewszystkiawn 
poduiosly się automatyczoie kursy 
akcji przedsiębiorstw dawniej 
austrjackich, obecnie leżących w 
Pa- 
piery te są dotychczas notowane 


"pewnych przedsiębiorstw opiewa- 
jących na korony j będących w 
pasigaAnin austrjąckiem, o których 
jednak WiAdoo, że eksportują do 
Ameryki za dolary. (Tax n. p. 
akcje fabryki magnezvtu w Veitsch 
podniosiv się z nominalnej war- 
tości 400 koron na 30 tysiący). 


"Wszystko to są jednak dro- 
bpostki w porówsaniu z gro: 
teskoawa wnrost zwyżką  knrsu 
akcji naftowych, Ostatnio noto- 
wania tych mapierów przypomi- 
niają żywa słynny swezo czasu 
londyński szwindel akcjami min 
złota. Pierwsze Miejsce w tei 
orz]! cen Zalnnią akcje salicyj: 
skiego towyvzystyą  naftowaso 


„Galicjął, Etara, opieraiąc na 200 
koron warto<j nominalnej. doszły 
stopniowo gy 40 tysięcy, by 
wstęPNie: wzkułek pogłosek o rze- 
komy”?  zakupnaeh naftr z ich 
s”ybów przez zacramicę, podako- 
czyć olrazu na 55, a nóżniei na 
70 tysiący koron, Wartość ich 
rośnie z dnia na dzień o kilka 
tysięcy. Akcie kopalni Tanto 
podniosły się w tym czasin z 2 
na 38 tysiecy, a Karpaty z 14 na 
28 tysiecy koron, 

Ukończenie obrad rady naj- 
wyższej bez spodziewanego nchwa- 
lenja natychmiastowej pomocy krea- 
dztawej dla Austrji obniżyło w 
dalszym elatu w Zurychu kurs 
dewizy na Wiedlań, mianowicie z 
0,80 na 0,72. Nie wywołało to 
wprawdzie na ostatniej oficjalnej 
ziałdzie wiedeńskiej dalszej zwał 
townej zniżki jedynie wskntek 
wstrzemiężliwości ze wzelędu na 
trzydniowe zamknięcie giełdy. 
Nia nlera jednak watpliwości, że 
dziś jnż rozpoczął się we Wiedniu 
dalszy ruch zwyżkowy, zwłaszcza, 
że j z glełi niemieckich. otwar- 
tyeh wczoraj, nadeszły wiadomości 
0 dalszych zwyżkach walut. Tak 
n. p. notowano 15 b. m, w Gdańska 
funty do 314, a w Berlinie dolary 
85, franki francuskie 662, a szwaj- 
carskie 1430. 


Przemyst i handel polski. 


|| Produkcja ropy w Ma- 
ląpolsce Wschodniej. Osólna 
produkcja wchAdnio-'nałopolskiego 
za”łębia uaflawego wynosila w 
czerwcu b. r. 4526 cystern po 10 
tysiący kilogramów, z ozego pray- 
piña na Borysław 16689, na Tusła- 
nowics 1687, a ua Mraźnicę 818 
cystern. Produkcja ta wykazuje 
znaczny wzrost wobee produkcji 
mailowej, wyboszącej wszystkiego 
2327 cystern. Zwyżka ta jest jed- 
nak właściwie tylko pozorna, gdyż 
wskutek strejka robotników stały 
wszystkie kopalnie od początku 
aż do 18 maja, a niektóre kopal- 
nie podjęły ponownie produkcję 
dopiero z początkiem czerwca, 


[| Z handlu manufakturą. 
W handlu manufaktura w Łodzi 
nastąpiło wielkie ożywienie z po- 
wodu znacznego zapotrzebowania 
towarów do Galicji Wschodniej, 
skąd są szmuzlowane do Rosji, 
Oprócz tego ostatnio zakupili wie- 
le towarów kupcy warszawscy. 


Kronika ekonomiczna. 


—0)— 


* Rekordowy eksport psze- 
nicy ameryknńskiej. Eksport 
ze Stanów Zjednoczonych był w 
czerwen o 10 milionów wyższy, 
"iż w maju. Nadwyżka ta obejmu 
je przeważuje produkty zbożowe 
i mleczarskie Wadla orłoszonych 
obronie danqrh. tvezących się èss- 
po tu za rok sprawozdawczy, ù- 
kończony 80 lipca 1921, był eks- 


na giełdzie wiedeńskiej, a ape-|vort pszenicy w tym roku naj- 
tyty na nie pndnieciła czrclo-| wiekszym z datrehczasowych, tak 
słowacka, węsgi rska, rumuńska.|co do ilości, jaki cn do wartosri 
jogosłowiańska, włoska i polska| Wynosjł on o 366 miljonów buszhi. 
waluta, w której są  obecniejt. |. o 10 pracant wiącej, niż w 
płatne foh dywidendy.  Nądtojrekoriowym roku 1014-15, Rekord 
poszłT w góre akcje Vilkul wartości » 1918-19 dobił tecora- 
przedsiebiorstw nustrjarkich, na |tzny "wywóz pamenięv o 8-procant. 
lezących nbeenie da konsorejów | Natomiast apadt w tem roku zna- 
szwajcyrskiny i opiewaj.cych udtag jst e ekspo jzemulonia, Awa, 
NA itunki sSzwąjcaczKie, Wradzeto ryżu, Kouserw uięsuych 1 oliwy 
akorzymkały na tej zs itcr paprery lJadalnej, 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
19 sierpnia 1921r. 


Rynek pieniężny. 


Ceduła giełdy łódzkiej. 
Notowania z dn, 18 sierpnia 1921 roku. 

Dolary Stanów Zjednoczonych (go- 
tówka) 2250 w płaceniu, 2270 w żądaniu. 

Dolary Stanów Zjednoczonych (cze- 
ki) 2250 w płąceniu, 2270 w żądaniu. 

Franki francuskie (czeki) 175 w pla- 
ceniu, 178 w żądaniu, 

„Funty angielskie (czeki) 8500 w pła- 
ceniu, 8400 w żądaniu, 

Korony austryjackie (czeki) 240 w 
płaceniu, 245 w żądaniu, l 

Marki niemieckie (gotówka) 26.5 
w płaceniu, 26.75 w żądaniu. 

Marki niemieckie (czeki) 2650 w 
płaceniu, 26.75 w żądaniu, 

5-proc. listy zastawne m. Łodzi 216 
w płaceniu, 218 w żądaniu, 216 w tran- 
zakcji. 

4-proc. listy zastawne m. Łodzi 208 
w płaceniu, 211 w żądaniu. 

6 proc, obligacje m. Łodzi 80wp 
cenin, 82 w żądaniu ć 


Giełda warszawska, 
Notowania z dn. 18 sierpnia, 

Dia walut tendencja mocna, ttrzy: 
muje się w dalszym ciągu, w dziale 
akcji bankowych lekkie ożywienie, akcje 
przemysłowe i handlowe kursów swych 
nie poprawiły. Papierami publicznymi 
obroty niewielkie. Ruble bez ruchu. 

Waluty. 

Funty angielskie 8400. 

Paryż 182—178.75. 

Dolary Stanów Zjednoczonych 2236 
2275—2260. 

Berlin 26.50—28,75. 

Papiery wartościowe. 

4 i pół proc. T. Kred. Ziem. rubl 
276.—, 

4 i pół proc. T. Kred. Ziemsk, mk. 
92.25—92.—092,25, 

5-ptoc. m. Warszawy 475—477.50— 
476,—, . 

6-proc. Obi. m. Warszawy z roku 
1917—114.50, 

Bank Dysk. Warsz. 1—4 em. %450— 
2400, 

Bank Handl. w Warszawie 1-8 em. 
2300—2350, 9 em. 2250, 10 em.-2225, | 
Bank dla Handl. i Przem. 1—6 em. 
2500. ` 
B. Zachodni 1—2 em. 1575—1559. 
Bank Kred, w Warszawie 1—5 em. 
2800—2900, 

Bank Polsk, P, we Lwowie 625. 

Warsz T. F. Cukru 14100, 

„Firley” 685—G60—875, 

Drzew. Przem. i H, 1—5 em, 1460. 

Warsz. Tow. Kop. W. 16100-—15850. 

Lilpopy 1—2—5510 —5550. 

Ostrowieckie 8100—8225; 

K, Rudzki 1—2450—2500, 1l--2300— 
2275—2400 

Starachowice 1-2—7150—7100—7128 

Żyrardów 45500—43000—43500, 

Borkowski 1—6—1515—1500—1555, 

W. Tow. H. i Żegl. 1—4 em. 1950— 
2000. 

Elektr. okr. w Pruszkowie 660—650, 

Polska Nafta 1—3 2525—2515, 

B-cia Jabłkowscy 1550. 


L czarnej gietdy, 


(Telefonen). 

Ostatnie notowania na nieurzędo* 
wej giełdzie warszawskiej były nastę: 
pujące: 

Marki niemieckie: 27,25. 

Dolary: 2250. 

Franki: 182, 

Funty: 8500, 

Ruble złote: 97,000, 

Ruble carskie (500): 225. 

Ruble srebrne: 490, 

Bilon srebrny: 210. 


ość banknotów austriar. 1 woniet. 


Wedle ostatniego wykazu banku 
austrjacko-węgierskiego wzrósł w ostat- 
nim tygodniu sprawozdawczym obieg 
banknotów austrjackich o blisko t 
miljardy | wynosi obecnie 54,107 mik. 
koron austrjackich. Nadto znałduje się 
w obiegu 10.009 miljonów weksli, opie- 
wających na korony w zlocie, Równos: 
cześnie ogłosił bank po raz ostatni 
stan finansów węgierskich, Jest to wy- 
kaz ostatni, gdyż nd | sierpnia rozpo» 
czat węgierski bank emisyjny własną 
działalność. odrębną od dotychczaso= 
wych funkcji banku austrjacko-węgier- 
skiego. Ostatnie to sprawozdanie jest 
bardzo pomyślne, cdyż wskazuje ono 
obniżenie się obiegu banknotów we- 
gierskich o 2,1 miljardy na 15,7 wiljar- 
dów koron węgierskich, 


a 
Teatr „SCALA“ 


LETNI i ZIMOWY 
QOogielniana 16. Cegielniana 18. 
r. Kuperman. 


Kasa czynna od 5pp. W niedzielę pp. 


spec. program dla dzieci i młodzieży. .. program 
Ogłoszenie. 


Szefostwo Inżynierji ł Saperów D. O. Q. Białystok ogłasza konkurs 
na objęcie następujących posad: 


I) w Brześciu nad Bugiem: 


1. posada geometry na uposażenie według VII kat. płacy urz. państw, 
3. posady wałmistrzów—uposażenie według VII kat płacy urz. państw. 
1. posada kreslarza=nuposażenie wedłag X kat. płacy urz, państw. 


il) w Grodnie: 


1. posada geometry—uposażenie VII kat. płacy nrs, państw, 
1. posada wałmistrza a " 4 5 3 
Oprócz tego wakują posady dozorców: w Brześcia 12% posad—nposa- 
żenie I kat. płacy niższych fnnkcjonarjnszy państw. 


Ni) w Białymstoku: 


1. posada urz. rachunkowego (buchalter)—uposażonie VI! kat. płacy 

nrz. państwowego. 

2. posady maszynistek— uposażenie IX-X kat. płacy urz. państw. 

Reflektojący na objęcia powyższych posad, winien złożyć podanie 
z załączeniem: 1) Dokumentów. osobistych, 2) własnoręcznie napisany życlo- 
rys, 3) świadectwa poprzedniej służby. 

Kandydaci na posady zeometrów 1 wałmistrzów (techn. bud.) urz. 
rachunkowych, oprócz powyższych dokumentów przedstawią swe śŚwladec- 
twa szkolne. Jako konieczny warunek dla objęcia powyźszych posad—oby- 
watolatwo polskie, znajomość języka polskiego w mowie i piśmie. 

Podanie do dnia 1 wrzóśnia składać w jednym z następujących Urzę: 


dów. 
1. Szefostwo Ing, i Sap. D. O. G. Białystok, 
Białystok, Fabryczna 10. 
2, D«two Ob. Warownego Brześć 
Brzesć Twierdza Zarząd Fortofikacyjny. 
8. D-two Ob. Warownego Grodno 
Grodno, ul. Orzeszkowej M 15, Zarząd Fortofikacyjny. 


Intendentura O. Gen. Łódzkiego ogłasza: w dniu 18 sierpnia r, b. o go» 
dzłnia tè odbędzie się w gmachn fntendentury. Cegielniana 18, pokój N 21, 


przółarg publiczny na sprzedaż 100.000 klg. 

szmat wigcnjowyc: ze starego umundurowania 

wojskowego oraz 10.000 kig. odpadków skórza- 
nych. 

Życzący sobie przyjąć udział w przetargu winn! złożyć w Dziale Kon- 
troli Gospodarczej (Gdańska 49) jako wadjnm: przyjmujący ndział w prze- 
targu na szmaty wigonjowa 160.000 mk. zaś odpadki skórzane 10.000 mk. 

Szmaty obejrzeć można eodziennte za wyjątkiem świąt od 10 do 12 
w Magazyńie szmat W. O. Z. M. M 4, w Chojnach obok stacji kolei obwo- 
dowej Chojny, odpadki skórzane w Warsztatach Krawiecko-Szewckich, 


sw Książki % : 


wymagane przez Inspekcją fabryczną, obrachunkówe, paszportowe, 
zarobkowe, wypłat, nieszczęśliwych wypadków, uwag inspektora pra- 
cy itd. a także wykazy dla obliczenia podatku dochodowego poleca 


Skład papieru i materjałów piśmiennych 


I. Wożnica, Piotrkowska 126 


998-—3 


DOM 


3 piętrowy, z wolnaem 
mieszkaniem 4 pokoi I 
kuchni, komorne roczne 
mk, 300 tys, okazyjnie 
zaraz do sprzedania, Wia- 


Doświadczony 


krempelmajster 


domość Grabowa 8 u 
ão gprzędzalni zyrzebnej matychmiasńt|zospodarza. 244—1 
poszukiwany. Oferty proszę składać do Monter 


admin. „Głosn* pod „Krempelmeister M,“ 


Głównego buchaliera 
korespondenta BESEL 


posznkuje miejscowy bank. Oferty dla „Miej- zgłosić się Północna 10 
scowego Banku* przyjmuje Admin. „Głosu*. m. 22 904 —3 
teligentna  izraelitka ody człowiek poszu 


n t 
il poszukuje miejsca do “4 kuje od zaraz pokuju 
gospodarstwa lub do to-jumeblowanego. Oferty 
warzystwa.  Referencje!sub. „H. 8.* do „Głosu”*. 


Oułoszenia drobne 
Ni pierwszorzędne, świadec- 130—3 


„atwa długoletnie. Oferty 
| KI eble różne z 3|gg „Głosu“ „Gospodyni*, 
pokojów prawio B5—1 

nowe sprzedam Plotrkow- 
ska 261—4 [E piętro front 
882—10 


z kilkoleinią praktyką 
zagraniczną, znający do- 
kładnie konstrukcję ma- 
szyn wentylowych, Bzy- 
bowych, poszukuje zaję- 
cia montera lub ślusarza, 
Radwańska 40—13 209-1 


1. aaa tka 


Poszukuję 


pokoju z kuchnią albo 
] pokoju umeblowanego. 
rol Pośrednictwo pożądane. 


-~ 
— 
Laci 
g 
to 


jj eszkanie3 pokojowo w 
Łodzi zamienię na po- 
kojowe w Warszawie. 0- 


wiarnię w śródmieściu |chmiast* 


nap == - —a Oferty do „Głosu* pod | ago 
kłady stenogra- e „„|fffaszyna Singiera do 
MA. Wy: usta 18, yRostanrEoja LUA M sprzedania. Wiado- 


I 
2 


j 
świat 
róg Kwangelickiej. 
Godr. 


'Dr. Lewkowicz 


| Konstantynowska 12. 


P 


upię restaurację lub pi-|ferty do „Atosu“ „Naty-jprzychodnie. Zgłaszać się 
214—2; Krótka 2 „Spedpo!* 207-3 


upię schody żelnzne|mość w składzie aptecz |9. 


Piątek 


Dziś o godz, 8 i pół wiecz. 


je 7. 


Lekarz-dentysta 


E. GLKSMANÓWMA 


Zawadzka Ws 15a 
Wólczańska 2. 


4 = 
powróciła 
Łódź, n. 18. 8-31 W. U, Z. 
220—8 


ani mw a 


Dr. Artur Banagz 


Choroby nerek, pę 
cherza i cewki mo- 
czowe 
przyjmuje od g.5 do 7. 
Moniuszki Nk Ii. 

101—% 


Ur. S. KARTOR 


Specjalista chorób wene- 


rycznych, skórnych, 
1 moczopłciowych. 


Leszenje promieniami Róntged 


Piotrkowska XA [44, 
przyjęcia: 8—2r. i od 
6—%8. p.p. JĄ pań od 5—6 pp. 


e- m . 


Laboratorjum Magistra 


N. SZAC | 


Łódź, Piotrkowska >$ 37. 
ANALIZY 


medyczne (moczn itd.) olióm,= 
techn. (mydła, ólejo itd.) 
83[—T2 


Choroby skórne 
i weneryczne 


åI — 1 lod 6 — 8. Pania 
od 5—6. 710—165 


— m 


Dr. med. 


G. Zand- Tenenbanmowa 
Choroby kobřece 
akuszerja 
przyjmuje od 3 do 6 w. 
Zielona 3. 


Dr. |. Silbelrstrom 


Ziełona Il. 
Choroby skórne | wonerj «zne 
Przyjmuje: 2—3 m. i od 5—3% 

popol Panie od 4—5, Niedne 
ja $=], 


Lekarz-dentysta 
| 


J. Haberield 


powrócił. 


087—3 


Dr. K Karnicki 


Choroby oczu ' 
Przyjmuje od g. 6 — 7.) 
Piotrkowska 165. 


Lekarz-dentysta 


R. SZAPIRÓWA | — 


Gdańska Il 
wznowiła przyjęcia 
od g, 10—1 1 od 3—6 pp. 

078—: 


rem Herszel zgubił 
kartę naftową Kon- 
stantynowska 47. 227—1 


sprzedania. Bliższa 
wiadomość u P. Gerszona 
Piotrkowska 31 poprze- 
czna oficyna parter. 

f 247— | 


potrzebna k obieta do 


sprzątania biura najŁodzi. 


potrzebna służąca zgła- 
szeć się Dzielna 40 m. 


19 sierpnia 1921 r. 


«|gowej Inb do Guberna- 


iblowanego poko ru 


b 


ciemno-dębowe z ja- 
dalnego pokoju w do- 
brym stanie do sprze- 
danin, Gdańska (Długa) 
45 w pod. na lewo, 


Stenotypistka 


z praktyką biurową, posladają- 
ca wykształcenie szkoły śred- 
niej, z gruntowną znajomością 
polskiego, niemieckiego i rosyj- 
skiego, korespondencji, buchal- 
lterji oraz stenografii polskiej 
z i niemięckiej, biegle płaząca na 
Poszukuje rss różnych akc 
poszuknje posady. Oferty po 
sklep lub pokój z kuch: |/4 s“ a Pen diosas iei 


nią w dzielnicy Przejazdj" 
od Piotrkowskiej do Tar- ri 
Wdowiec 
,starazy z jednem dziec- 


kiem posznkuje osoby 
inteligentnej za gospo- 
dynię, do . wszystkiego 
dowiedzieć się Słowłań- 
ska 9m.80d1—5i włiecz, 


ad 7. 163—3 
Płacę najwyższe ceny, : 
A. Wajeman, Dzielna 19, Mechanik 


w sklepie. 451—23 | dobrze obaznany s maszynami 


n m | nATOWYMI | motorami gaźowy” 
=3-4 lep (mi posiadający wieloletnią 
z K jpraktykę poszukuje pracy w 
galanteryjno - papiero-,trm kierunku, Oferty admn, 
wy z powodu wyjazdu „Głosu” sub, „Zielona*  160—%8 


8-io kl. Gimnazjum Meskie 


z prawami Gimn. Państwowych T-wa 
Szerzenia Ośw. wśród Żydów w Łodzi 


Pomorska (Srednia) 46, 


Zapisy kandydatów codziennie od godz, 
10 do 1-ej. Egzaminy wstępne i popraw- 
kowe 25-go sierpnia r. b. o godz. Siej m 
Początek lekcji l-go września roku bież, 

UWAGA: W r. bież. otwartą zostaje 
klasa młodsza wstępna dla początkujących. 


11281-3 Dyrektor A. SZWAJCER, 


torsklej. Wiadomość 
Chojny Tuszyńska 7 m, 
10. 092—3 


Kupuje 
meble, dywany, maszyny 
do szycia, futra, garde- 
robę sprzęty domowe 


Mam do sprzedania 


gęstą smołę gazową 


na beczki ZAWADZKA 2, Bałuty. 


Większa instytnoja społeczna poszukuje 


PLACU 


11100--2 


z bocznicą przy kolei Fabryczno-łódzkiej [nb Ka. 
liakiej w cela kupna lub dzierżawy. Łaskawe 


natychmiast za gotów- eż N SREE ROEA GEY prosimy do „Głosm Polskiego* pod „wię 
Ą sa pinta. . zek*, ` 3—3 
kę do sprzedania Fiott zgubiono pugilares 


kowska NM 132 -sklep 
papierowy, — (ena 
5.500.000 od «odz. 10 
do Li od4 do 7 wiecz, 


051—3 


Zgubiono 


Awiadectwo szkolne na im, Fi 
= 


z pieniędzmi i dokumen- 
tami Stan, Niewiarows- 
kiego. Proszę o zwrot do- 
kumentów Łódź (Widzów) 
ul Rokicińska 34 miesz 
Dyrektora W. Kiełbasiń- 
skiego. 175—5 


Poszukuję mieszkania 


bez kuchni; w centrom 
do Adm. „Głosu“ sub. „B. 25“. 


genii Ujmówny acz. KI, Vit, 


: 114 kluczyki 
wyd. s 6 kl. gimanzjam w PFa-| 


wliowie-Posadzie Moskiewakiej nu kółka zostąły zgubione w 
gub. Łaskawy znalątca zechce 'dmiu 10<yra sierpnia po pol.. 
uwrócić za dobrem wynagro- w parku Sienkiewicza. Zna 
dzeniom da admn, „Głosa” od lazcę uprąszam o zwrot za wy- 
9 do 1f rauo, | à nagrodzeniem na ul, Sienkie- 
wn | WIÓŻA M 60, A Nobelski, 200-3 


Madomdsele Meie Atiy człowiek 


donne des legons d'an- 
glais et frangais, Voir,ż wykształcentam han- 
de 345. La rue Piotr-|llowem poszukuje posa- 
kowska M 19 log. 5. dy w fabryca lub ekspe- 
„zę — — |jdycji. Łaskawe zgłosze: 


Młode nia pisemne Cegielniana 
1 


5 m. 2 215— 
małżeństwa poszukuje 4 d 
dwuch lub jedneza uma: i a (0) a 


w 1 uzdolniona biuraliatka 2 ào- 
stadas znajomością buchalterji 


śródmieściu, zóruz lnbli koreśpondecji, b. urzędniczka 
instgtneji komunalnej poszuka- 


od 15 września Łaskawcjj, posady, Oferty proszę Bko- 

a dać do admn. „Głosu”* pod lit: 
jed do „Głosu pod Ai Wa pa | 
» 


pa 


Ostrzeżenie. 


Zgubiłem czy tez skradziono mi przed dwom. 
tygodniamt weksel na sumę 15,000 mk, wystawa 


wicz z Bełchatowa. 
qne 


BRYLANTY, 


kupnje; płacą najsumienniej. 687—7 


KORESPONDENTKA 


4 


203—0 


dla lekarza z 2 lub 3 pokoi może być 
miasta. Oferty 
68—2 


LJ 
I) 


Moszek Lajb, zlecenie A. I. Janowski, blanco fy- 
rowany na moją korzyść, płatny d. 119 b.r.wŁo: | 
dzi, Cegłelniana 4l, n fcka Majera Lichtentelda, 
Niniejszym weksel unieważniam. S, L, Wolfo- 
250—1 


perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterję 


Sklep jubil. M. CHODŹKO, Południowa 1. 


j (stenotypistka), chrześcijanka, poszukiwana do 
biurą większego Tow. Ako, w miejsen. Pierw- 
szeństwo mają reflektantki że znajomością mie: 
mieckiego. Oferty pod „Koresp.-Stenot. 2% do 


Kas red. nin. pisma, 1109—3 
Do tłómaczeń Poszukiwany od zaraz a 


z polskiego i niemieckiego na francuski z 
poszukuje się dwóch do trzech osób z gruntowną Stróż 
znajomością tych języków. Osoby, umieiące pisąć |żonaty bezdzietny znający się na ogrodniętwie 
na maszynie, mają pierwszeństwo. Zgłaszać się;na wieś pod Łodzią. Tamże poszukiwany 


firma P. Desurmont, Motte t C-ie Wólczańska 219, STANGRET 
11285—8 kawaler, Piotrkowska 126. Lekarz dentysta Ro 
T „man Ritt. 11174 
8-ki. gimn. żeńskie WDOW A 
R. SOBDLERSNIE -KOKPCZYNIE | oz oai 
ul. Gdańska (Długa) 90. nerkę pragnie poznać inteligentnego, przy 


ido iat 40. Cól matrymonialny. 


| 
| 


Egzaminy wstępne i poprawkowe roz- 
poczną się 27-go sierpnia, lekcje 1-go 


września. cji „Głosu“ pod „Inteligentna Polka*, 


e = 
Buchaltierja 
podwójna, arytmetyka handlowa, prawo han- 
dlowe, wekslowe, biarowość etc, Razem mk. 
4.800.—. Zapisy codziennie. Teodor Gross- 

man, Sienkiewicza M 29;  11166-2 


Kancelarja otwarta codziennie od go- 
dziny 10-ej do 12-6j, 110884 


Manipulant 


poszukuje osady w przemyśle włókienniczym 

15-letnia praktyka w wykończalni, tkalni, 
przędzalni i apreturze. Dobre referencje. 
Oferty do adm. „Głosu* pod H. S, 989-5 


czekoladę 
„OolLumabis* 


z arm 


hałowski 


le 


|" 


d windozenie  demobtliza= 
3 cyjne, 119—3 
arczewska Anna zgu- 
biła dowód osobisty, 
alwyd. w Łodzi. — ili-3 


upa Czesław zgubił|*! dowód osobisty, 
kartę powołania rocz.j W Łodzi, 


1902 oraz wezwanie dof ujrschman Izaak zgubił 
PKU 28p. S. K. w kite legitymację chlebow 


wy 
143— nienia wyd. w 


piętro, m. 6. 222% p 206—3 ; and |18. 8 osoby Kilińskiego] bl drda arnir ia S k port niemiecki, 

I. ND 460%, ti-laai wóz, resorkę are lon 8-0] 4 od 6-8. i6v-siprzyj moje suknie 1 kost-|phojnacki Tagbuś zgubił | 4, Hs=ipptete Tobinss ogo- |» Koda. L E 
> harmonję, lodów-, > a nm cam NT) AY dO ręcznego ART -i owód osobts wyd.| — wn m w | 080 A " 

kę sprzedam Śonkiowi pa Lew LDPE jjetychniset do odnaję-|tu M. Sosińska Benedyk-|w Łodzi oraz me rykę ü- H nerowios Leja agubiła|wyd. Łodzi. 0821—53 ponge, kontis 
cza 59 m. «1 oficyna l-el 7% 0225-9 cia różne lokałe zdnt-jta 22 m. 16. 083— 5 | rodzenia. Ea. ar n polsk riie po Leon zgubił doku |tirmy „L. Wojdys 

120 E S at (e mobio, garder- pries a 4 Qiudent ndzieln iekojli bach Jakób zgubit IJ a aane K = podróży ron Piotrkowska 213 20%- 
kuszerką Pipikowa, ul. , -ý z 2 y |Ù w zakresie gimn. fllol.| 4 gitymację chlebową naj fanuszewski Ignacy zgu-|l€ urlopn room. . BETS 

Å Piotrkowska 182 m. 14, ap o WANY maszyay jna" Łódź, Wólczańska | |pjotrkowska 16 m. «2 od|2 osoby. MEI || bir dowód osobiaty wyd. |. Cn = 461 | Jgubtono kope 
dia pan przyjezdnyok |do, “gola, Baog najie-|. a 5—8, 078-5|zęgtochowski” B. zgubił |" Prudzowie oraz świńz|pacanowski Berek zga- |, pestarację ILS 
pokój, 166—10|qykia 10. ' „6115 [potrzebne tylko zdolnej Skiep do sprzedania a.|b' tegitymację ablebową | 99ctwa_malurskie, I8l_S]? bił paszport niemiecki przy ki Je odrkonkie 

m a! panny do pracowniii nis s powodu wyjaxdn |na 5 osób. Cegielniana 5! jplzer Fajga zgubila do- T ea ZA 210-—-3 


popii stedmiomiesię- 
czny, ładny, inteligent- 
nych rodziców do odda- 
nia na własność beż do- 


ielęgnfacta chorych sukien. A. Maszkowskiej 
Masa Aip poszukujejPiotrkowėka 117 151—5 
zajęcia lub do gospodar-| arroio osaa dnitk 
stwa do pojedyńczej o | potrzebny czeladnik 


ul. Skierniewicka 12. 


233—2], 


Gprzedam śliczny dy wan 


239—1 


lunk Msjiech zgubił do- 
wód osobisty oraz kar- 


adomski Moszek zgubit 
legitymację chlebową 
na 6 osób. Gdańka 8 


wód osobisty wyd, w 
Pabjanieach. 123—5 


u Z R 
ubiono paszport Bt- 
LEgiejski s Imię Hole" 


pe. ZRZEC OH 


aufman Hercke zgnbił na Thornton  snmalazci 


i damską i K PĘANIEREZDGO 2 NAIWNE Akęjn z 
płaty. Oferty do admin.jsoby w Łodzi lub na wy-!_ Szęwe*1 na tlO duży, amatorski zegar jtę urlopowa roczn. 1897] M paszport polski tym-ipappaport icek zgóbił|zeehco zwrócić sa wyta 
„Głosu“ pod „Chłopieo”.jjazd. Oferty do „Głosu“ Regi zędotę rzek" 1 lornetkę Szkolna 14 m.|wyd. w PKO 51 p. 8.K. |czasowy wydany w Łodzil!ł legitymację chlebową | grodzeniem Łąkowa 0. - 
136—2!pod „Masażystka* 237-1) 0% ajma | 18 0d 9 — 13 rano. 160-2 242—3 006—3 na 2 osoby. 417—) 251--1 


„ Miesięcznie M. 730—, Kwarialnie Mk 675—. Za 


PRENUMERATA 


przez poostę mieslęomnie Mk. 300—. Kwartainie 
p 


„agranicą Ml. 450,— miesięcznie 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


a szenie dopłaca się Mt. 20— miesięcznie. Prenumerat» 


odno 


BGŁOSZENIA 


900.— 


ZWYCZAJNR: 16 mk. za wi lowy jed ne ARR 

mk. za Wiert nouparelowy jednoszpaltowy. OROBN™: 6 mk. aa w$raż, najmniej 50 mk, Poszukówakić 
prasy oraz zgubione dokumenty po 2 mk. NADSNŁANY, przed tekstom 50 mk., w Kra 60 ak, pó tekieje 30 mk, mk 
wierea nońparelowy (str. 5 szpałs). NEKROLOGI: 26 mk, za wiersz puah (str. 5 sGpal:) Zarączynowe I zaślądinowo 
mk. 15600 po tekście. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 0 60 procent, zaś firm Zngranicenych o 100 propent drożej 
miejscowych Za terminewy druk ogłoszeń i ofiar admiąlotracja nie odpowiada 


mm a 1 GM mom m WMC r W Rh 
W drakarni „Głosu Poiskiego* Piotrkowska S. 


stojnego na odpowiednim stanowisku ożłowiekA 
Oferty powaniu 
traktowane ze wskanlem zajmowanego stanowiska 
możliwie z fotografją proszę złożyć w ant = 
111 


oszenkier Andzia egi 


gprzedaję sztę i komodę |tlunk Icek zgub, dowód H Zygmunt gt 
Anny ý m.li. 093—3]' osobisty oraz kartę po:|** zgubił kartę beztermi- biła paszport niemien 
wołania TOOK, 1597, wyd.|nowego urlopu, rocznika fwyd. w Łodzi. 170-4 
Tagobione śwnmesty: w P. K. U w Łodzi, 37-3 1901 wyd. we pff ak gkradzionó dowód omik 
3 t pozer Mende)! zgubił) _... ja ERPPP 1a rP sty, wyd. w Łodsł it 
pizbers Bornch zgubił do paszport niemiec. wyd. {Nowicki Henryk zgubił jim. Leopolda Leżańskić: 
wód osobisty, wyd. wlw Lodzi _ 210--3 aszport polski wyd.| go. ; 073=1 

3 gjottóm Wiltólm zeubit| wjadozenie domobiiiza: 
LJ 


guzik Jan zgubił ih 
epre, 
080-3 


wył. 


| 


